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Atak żandarmerii i bojómek de Gaulle'a

 ̂ . PA R YŻ. 27.10. (API). We wtorek po południu regularne od- 
francuskie wspomagane przez czołgi i artylerię, rozpoczęły 

0 rill'llną bitw ę z górnikami w  okręgu Aleś w  południowej F ra  .cji 
zdobycie tamtejszych kopalni.

Bitwa rozpoczęta się okoio godzi-1 
„ y 3-ej.
puszyli n;
>>ez

Żandarm i bez ostrzeżenia 
Ł tłum  górników  strzelając 

pardonu. T łum  zaczął się bro- 
a1'-' laskami i k ija m i lecz przewa- 

Jaca przemoc żandarmów, którzy 
j 11 bruta ln ie ludzi kolbam i i strze 
,11 bez ostrzeżenia, przeważyła sza 

 ̂ ba ich korzyść. W w yn iku  te j b i 
j y> Pierwszej na tak szeroką ska 
? Mr dziejach obecnego stra jku, 1 
°«nik został zabity a k ilkadzies ią t 
Sl,b jest ciężko rannych.
Z b ro jo n e  bo jów ki degaulistow- 

J \le pomagały żandarmom w tłu- 
^ e n iu  strajku.

■lako pretekst do rozpoczęcia wat 
b dowództwo podało, że górnicy 

^arnlerzali zaatakować baraki żan- 
arrnerii. Korespondenci prasowi 
twlerdzają jednak, że górnicy p i ł 

o w a li przez cały czas kopalń tak. 
7® prom ieniu k ilkuset m etrów od 
fra k ó w  nie było ani jednego ro- 
batnll®.

Wallia trw a ła  ckcio 2 godzin, 
zołgi wjechały k ilka k ro tn ie  w  

ludzi raniąc ciężko około 30

Większość wojska, które brało u- 
w b itw ie  została ściągnięta 

fhśncua&iej s tre fy ckupacyjnej w 
. leniczech. Korespondenci podają, 
v®. natychmiast po przybyciu, do- 
 ̂ °dcy tych jednostek porozum ieli 

, ^ z loka lnym i w ładzami RPF 
^Partii de Gaulle‘a) i  naw iązali 

b im l ścisły kontakt.
W w yn iku  w a łk i, wojsko zdołało
,'bpować praw ie wszystkie kopal- 

t *®.W okręgu Aleś. Wszystkie fab- 
p **» zakłady i sklepy są. zamknięte. 
^ ° ” cja aresztowała ponad 400 osób, 

tym w ie lu  cudzoziemców.
■ Kom itet Wykonawczy Centralne- 
^  - Związku Pracowników Pnrto- 
cz)Ĉ  wezwał wszystkich swych 
ę °nków do pójścia w  ślady pra- 

Wbików portowych w północnej 
^a b e ji, którzy odm ów ili w y łado
wywania statków na znak sym ostii j 

strajkujących górników. S iraj- 
P ł 3kie wybuchły już w Calais, 

®Wogae i Ca Koehelłe.
^ 'Ciu górników  Polaków, areszto- 

bbych nocy ubiegłej 
V,m S ierrę w  

w Re lenn es 5 
Wa miesiące 
2enia kary.

PARYŻ, 27.10 (PAP). — Znaczne 
s iły  p o lic ji i wojska wspomagane 
przez czołgi przystąpiły cło zajm o
wania kopalń między Rochebelle a 
St. M a rtin  de Valgalgues oraz m ie j 
scowej centra li elektrycznej. S tra j
kujący staw ia li zacięty opór na 
wzniesionych barykadach.

Poniedziałkowa ofensywa znacz
nych sił represyjnych w  zagłębiu 
północnym, w  których skład weszły I parcia w a lk i górników.

oddziały gw ard ii ruchomej, wojska 
i czołgów zakończyła się zajęciem 
zaledwie 15 kopalń na ogólną l ic z 
bę 122. W akcji b ra ły  udział ponad 
to oddziały marokańskie i  żandar
m e rii sprowadzonej z francuskiej 
strefy okupacyjnej.

Decyzją m in is tra  Mocha został 
usunięty m er miasta Nanterre — 
Rajmund Barbed za opublikowanie 
apelu w  sprawie gęmocy dla dzieci 
górników

Zgodnie z apelem CGT, w  całej 
F ranc ji odbywają się kró tkotrw ałe  
s tra jk i solidarnościowe celem po-

żolnierzy i oficerów Wehrmachtu
i  oficerów wojsk ochron

w kopalni 
zagłębiu węglowym 

skazanych zostało, na 
więzienia bez zawie-

PAK.YŻ 27.10 (obsł. wl.). Według 
danych z dobrze poinformowanych 
kó ł francuskich, w ostatnich cza
sach znacznie wzrosła liczba żołnie
rzy niemieckich w  wojskowych od
działach ochronnych i  oddziałach 
pracy, utworzonych przez A m ery
kanów | B ryty jczyków  w N iem 
czech Zachodnich.

Centralny sztab niem ieckich od 
działów ochronnych s tre fy amery
kańskiej, k tó ry  znajduje się w  Bay 
■reuth. w erbuje dawnych oficerów 
i żołnierzy a rm ii niem ieckiej do 
wojsk ochronnych. Jedynie dla za 
chowania pozorów żołnierze tych 
oddziałów pełnią wartę 'przy n ie
których przedsiębiorstwach i  Skła
dach. Podstawowym ich zajęciem 
jest regularne szkolenie wojskowe 
pod dowództwem niem ieckich o fi
cerów i  amerykańskich ins truk to 
rów.

W górach F rankon ii przeprowa
dza się codziennie ćwiczenia w  
strzelaniu. W okolicach podm iej
skich można zauważyć grupy żoł
nierzy z oddziałów ochronnych na 
ćwiczeniach taktycznych. Przy woj 
skąch ochronnych utworzono od
dzia ły artyleryjskie, kaw aleryjskie 
i  saperskie. Is tn ie ją  szkoły podofi 
cętrskie, a .także specjalne szkoły 
bron i pancernej i  lotnictwa. W po 
bliżu Bambergu znajduje się szko 
ła radiowa, w  które j uczy się 250

Sensacyjne spotkanie u Reynaud
—T-~"■ mr-ji—iTimiTmTrarrmM lTir-ri-— r,—n > III —— i !■■■■ ■■ !■■■■■
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Szła*1'! 1 -•etach politycznych roze
ty . ‘ .Su5 sensacyjna wiadomość, że 
ki ,c»*kaniu b. m inistra gospodar 
kąjj a'\°dowc.j Paula Reynaud spot 
ster f ,<ł Premier (Jueuille i m in i- 
<łe Lacoste z generałem

„w celu omówienia 
hej,, Ua|nej współpracy politycz-

ieg2ĉ escAv tego spotkania '"nie sa 
dyrą y dokładnie znane, ale w każ 

w ' a'domo już, że prem ier 
4e (5“ e zaproponował generałowi 
'VsbóC , e ow i zupełnie konkretn ie 
^5łab-f11a.0^ Polityczną która wyra 
Säum s «?. w wejściu rp in 's tröw  de 
CzbWę t0'vs‘5' cb *4° rządu 

D0n stanowiska.
Sza. że m inister

żołnierzy 
nych.

Równie aktywne poczynania w 
k ie runku  odbudowy a rm ii niemiec 
kiej: prowadzone, są w  b ry ty jsk ie j 

.strefie okupacyjnej, gdzie niemiec 
k ie  oddziały wojskowe is tn ie ją  pod 
pozorem oddziałów pracy. Poza 
tym, A ng licy  ‘ werbują-, byłych ;vto j 
skcwyęh. niemieckich do .tak zwa
nych .wojsk pomocniczych, .. które 
przechodzą przeszkolenie wojskowe 
przy b ry ty jsk ich  oddziałach okupa 
cy.jnych. Werbunek do oddziałów 
wojsk pomocniczych prowadzony 
jest przez g ie łdy pracy, gdzie wer 
bowani przechodzą badanie lekar
skie [ badanie kw a lifikacy j wojsko 
\vych przez oficerów niem ieckich 
i  b ryty jsk ich .

W strefie  b ry ty jsk ie j utworzono 
wiele specjalnych obozów dla nie 
m ieckich wojsk pomocniczych i od 
działów pracy. W obozie pod Mena 
sterem szkoli się ponad 2,000 żoł 
n ie r*y  i  oficerów dla wojsk pomoc 
niczych, w  obozie pod Soltau — o- 
koło 3.000 ludzi.

Ogólna liczba niem ieckich oddzia 
łów  „pomocniczych“  w  strefie bry 
ty jsk ie i Sięgała we wrześniu 140 000 
ludzi. Do końca reku cyfra ta ma 
dejść do 180.000.

Amgio - amerykańskie władze o- 
ktrpacy.ilne popierają działalność 
różnych masowych, p a ra m ilita r- 

, nych erganizacyj niem ieckich, któ 
| re is tn ia ły  w  Nieińcźech h itle row  
j »kich. .Wszędzie' rozw ija  się działał 
! neść niem ieckich tow arzystw  spor 

towych j • strzeleckich, k tó rym i kie 
ru ją  daw ni oficerowie niemieccy. 
Tworzone są 'organizacje byłych 
uczestników wojny, które pod cslo 
ną na ¿rozmaitszycb. nazw o tp o iz a  
ją  dawnych oficerów  oraz żołnie
rzy niem ieckich i prowadzą wśród 
ludności propagandę odwetową.

na k lu -

Reynaud,

k tó ry  przez pewien czas odnosił się 
nieprzychylnie do generała de 
GauHe‘a „przezwyciężył“  obecnie 
swe dawne uprzedzenie i gotowy 
jest do współpracy z generałem.

Wiadomość o tajemniczym spot
kaniu wywołała w ie lk ie  zamiesza 
nie we francuskich kołach po lity 
cznych.

Obserwatorzy polityczni tw ie r
dzą, że prem ier Queuille, k tó ry  czu 
je się zagrożony coraz to ostrzejszą 
k ry tyką  społeczeństwa, usiłu je zna, 
leźć oparcie w  nowym „dyktatorze“  
Francji. Za pośrednictwem m in istra  
Lacoste porozumiał słę więc z gene 
rałem dc Gauile, licząc na jego po 
moc w utrzym aniu się przy w ła 
dzy.

P od m a s k ą  » o d d z ia ło m  p o m o c n ic z y c h «

My, załoga kopalni węgla „Zabrze-Wsehód“  zebraliśmy się na wieść, 
że w  połowie grudnia odbędzie się Kongres Zjednoczonej P a rtii Klasy 
Robotniczej.

Nadchodzi więc ten upragniony dzień, na któ ry  czekaliśmy tyle lat.
Skończy się nareszcie podział klasy robotniczej na dwa odłamy. Prze. 

szło 50 la t trw a ł ten podział. Ile  to cierpień, ile  klęsk przeżywaliśmy 
przez to, że nie było wśród nas, robotników, jedności.

N ie było je j, nie z w in y  robotników. Robotnicy komuniści i  FPS-owcy 
zawsze pragnęli jednolitego fron tu  i jedności w  walce a burżuazją i  fa 
szyzmem. Ruch robotniczy rozb ija li p raw icow i przywódcy PPS tak, ja k  
tego chcieli nasi wrogowie. My, polscy górnicy, pamiętamy, ja k  ciężko 
było prowadzić każdy strajk, każdą walkę z wyzyskiem baronów węglo
wych, pamiętamy jak  panowie w yg ryw a li na tym , że klasa robotnicza 
nie była jednolita, ja k  nas w yzyskiw ali, wypędzali za bramę, na bieda- 
szyby, na głód i bezrobocie. Pamiętamy przedwojenne demonstracje 
pierwszomajowe, kiedy to zamiast iść razem pod jednym sztandarem, 
szliśmy różnym i drogami, ¡rozdzieleni i ła tw ie j było granatowej p o lic ji 
Masakrować nasze rewolucyjne szeregi.

K rw ią  p łaciliśm y za to, że w  czasach n iew oli h itle row sk ie j nie było 
w  klasie robotniczej jedności. W ygrywał na tym  kapita ł, w ygryw ał fa 
szyzm, w ygryw ał okupant niemiecki.

Te przeklęte czasy wewnętrznego rozbicia w  naszych szeregach na
leżą już do przeszłości i  n igdy nie wrócą. ,

Pierwszym naszym zwycięstwem było powstanie jednolitego front», 
utworzonego przez PPR i  odrodzoną PPS. Jednolity fro n t b y ł najważ
niejszym fila rem  demokracji ludowej, warunkiem  naszych wszystkich 
osiągnięć i  zdobyczy.

1 oto znowu idziemy naprzód,- osiągamy nowe w ie lk ie  zwycięstwo. 
Już nie będzie dwóch p a rt ii robotniczych, będzie jedna, jedyna P artia  
robotnicza, P artia  marksistowsko-leninowska, która poprowadzi nas do 
Socjalizmu!

Klasa robotnicza nie m iała jeszcze w  swej h is to rii tak uroczystego 
dnia, tak radosnego święta.

N ie czekaliśmy tego dnia z założonymi rękam i. Od czterech la t nie 
szczędzimy sił, by przybliżyć zwycięstwo Socjalizmu w  naszym kra ju . 
W najtrudniejszych warunkach pracowaliśmy w  pocie czoła nad dźw ig
nięciem kra ju  z ru in , nad odbudową produkcji, nad podniesieniem do
brobytu, nad umocnieniem naszej w ładzy ludowej. Rozwinęliśmy w ie l
k i ruch współzawodnictwa pracy.

Z podziwem spc-gląda-ą na nasze osiągnięcia ludzie pracy całego
świata.

I  my, załoga kopalni „Zabrze-Wschód“  możemy z dumą pow ie
dzieć, że w  tych osiągnięciach Polski Ludowej Jest także i nasz wkład, 
ofiarna praca. Wydobywamy węgieł, podstawowe bogactwo kra ju. 
Dzięki współzawodnictwu pracy, dz ięk i świadomemu w ys iłkow i całej 
za legi pían państwowy za trzy  kw a rta ły  wykonaliśmy już 17 wrześ
nia. I  eto dziś na naszym załogowym zebraniu uchwaliliśm y, że 
uczcimy Kongres Zjednoczonej P a rtii klasy robotniczej naszym w ysil 
h ien i i naszą wzmożoną pracą. Postpraawiamy wykonać roczny plan 
wydobycia węgla do dnia 38 listopada, a do końca reku dać k ra jo w i 
ponad plan 125 tys. ten węgla. ■

Na dzień otwarcia Kongresu wykończym y 24 nowe mieszkania dla 
robotn ików ,

„Uchwalając te zobowiązania —• brzm i uchwała —  zwracamy 
się z apelem do całej H rev robotniczej, aby przyłączyła się do nas, 
aby wzmożonym współzawodnictwem pracy i nowym i sukcesami 

produkcyjnym i uczciła w ie lk i Kongres Zjednoczonej Partii. W y
konanie naszych zobowiązań nie jest łatwe. Nigdy dotąd nasza 
kopalnia nie stawiała przed sobą tak wielkich zadań. .Me też nig
dy dotąd klasa robotnicza nie m iała takiej siły, jaką ma dziś dzięki 
zjednoczeniu swych szeregów. Uczcić godnie to w ielkie święto 
zjednoczenia można tylko w ie lk im  wysiłkiem. Wobec całej klasy 
robotniczej przyrzekam y wykonać to zadanie".

KO M ITET
KO P A LN IAN Y  PPR: 
(—) Jerzy Krauze 
(—) Józef M alina

KO M ITET
KO P A LN IAN Y  PPS:
(—) H enryk Batirez 
(—) Karo l Góreckj 

DYREKTOR KO PALN I: 
(—) inż. Serafin

RAD A ZAKŁADO W A: 
(—) Bernard Gwóźdź 
(—) Jerzy W itlera 
(—) Robert Bednarz

PRZODOWNICY PRACY:
M usiał Jozef, K nap ik  Jan, Różańs k i. Duda Ryszard, Bednarz Robert, 
Skrzydło Sylwester. 'Zygm unt H enryk, L inek  Karol, Jędryczek, Jało
w iecki, Czarnienia, Ziemba, P rzybyła , Prus, W łodarski, ' f  sztygarzy

i  cała załoga.

(RB a,« e ti  git

H ELS IN K I, 27.13 (API). — S tra j
k i protestacyjne w  F in land ii na 
znale protestu przeciwko polityce go 
spcdarczej rządu trw a ją  nadal. 
Ostatnio wybuchł s tra jk  robotn i
ków portowych w  Kem i, na g ran i
cy szwedzkiej. 1290 rohatników  i  ro 
botałe w  fabryce porcelany „A ra 
b ia“  s tra jku je  w dalszym ciągu.

Z całego k ra ju  nadchodzą wiadomo 
ści q protestach robotników.

iiisedmleiem paliliczoego dosl
NOWY JORK, 27. 10. (PAP). W " 

wyniku publicznych dochodzeń grupa 
byłych wysokich urzędników zarządu 
wojskowego i b. członków prokuratury 
amerykańskiej w Niemczech,' zażądała 
«odjęcia przez Kongres śledztwa wo
bec faktów łagodzenia kar zbrodnia
rzom. hitlerowskim.

Publiczne dochodzenia wykazały, że 
wyroki na llse Koch i innych zbrodnia 
rzy wydano w oparciu o, konkretne do 
wody i dlatego też złagodzenie im ka 
ry nie ma żadnego oparcia prawnego.
W  czasie dochodzenia stwierdzono

U S Aunia w
również celowe i świadome dążenie po 
lityki amerykańskiej do odbudowy kar 
teii niemieckich oraz. współpracy ame 
rykańsko-niemieckich koncernów w cza 
sie wojny.

Charakterystyczne jest, że dptychcza 
sowę wyniki publicznych dochodzeń w 
sprawie łagodzenia wyroków na zbrod 
niarży hitlerowskich przemilczane są 
nrzez większość prasy amerykańskiej, 
która za wszelką cenę stara się nie .do 
puścić do rozgłosu w społeczeństwie 
rezultatów dochodzeń.

iilecsza Komsomcilu
MOSKWA, 27.10 (PAP). Nadcho 

tizące z całego. Związku Radzieckie 
go wiadomości o przebiegu niedziel 
nego dnia ochotniczej pracy m ło
dzieży v/ budownictw ie i przemyśle 
na cześć 30-lecia Komsomcru — 
świadczą o ogromnym powodzeniu 
i zasięgu tej imprezy.

Ogółem w akcji tej wzięło udział 
w M oskw ie . i obwodzie moskiew
skim pół milioma młodych robotni 
ków, pracowników i studentów, w  
Leningradzie 200 tysięcy młodzieży 
oraz setki tysięcy młędzieży w in  
nych miastach radzieckich. W Mo
skwie rozpoczęły się już uroczyste 
akademie dzielnicowe, poświęcone 
SO-leciu Komsompłu.

Do kom itetu cenkwłnego Rcmso 
mełu napływają już prerw f-e depc 
sze gratulacyjne z okazji jub ileu 
szu.
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S k a n d a l  w  J a p o n i i
(rz) Japonia przeżyła w  tym  mic 

siąeu poważny kryzys gabinetowy. 
Urzędujący od marca rząd prem ie 
ra  Asidy musiał podać się do dym i 
s ji w  warunkach bardzo n ieprzy
jemnych n ie  ty lko  dla niego same
go, ale również dla jego amerykan 
skich opiekunów.

Przewodniczący t. zw. p a rt ii de
mokratycznej Asida ob ją ł stanowis 
ko prem iera w  marcu br. po dym i 
s ji Kata jamy, przywódcy p a rtii so 
cjałistycznej. W  japońskich kołach 
politycznych było tajemnicą po li
szynela, że partia  demokratyczna 
finansowana jest przez jedną z 
grn(p w ielkokapita listycznych. W y- 
mieniano konkretnie nazwisko H i- 
nohary, przewodniczącego koncer
nu „S ijow a Denko“ , jako opiekuna 
i mecenasa“  rządu Asidy. W skład 
tego rządu weszli ludzie, k tórzy po 
w inn i b y li się znajdować nie n ste
ru  władzy, ale na ław ie oskarżo
nych jako przestępcy wojenni.

N ie bacząc jednak na te ciężkie 
zarzuty, a może dzięki n im , premie 
ro w i Asidzie udało się utrzymać 
władzę do października br. Zyskał 
bowiem poparcie nickorcnewanego 
cesarza Japonii, Mae A rthura . W 
bieżącym miesiącu wyszły jednak 
na ja w  sprawy, które doszczętnie 
skomprom itowały Asidę i uniemoż 
U w iły  dalszą jego obronę przez w ła  
dze amerykańskie. Oto zaareszto
wany został przewodniczący tzw. 
Rady Gospodarczej S tabilizacji, n ie 
ja k i Kurusu.

Kurusu b ra ł w  zeszłym roku, z 
ram ienia p a rt ii demokratycznej, u- 
dziai w  rządzie socjalisty K ata ja - 
my jako  m in is te r finansów. Korzy 
stając z tego stanowiska przyznał 
on koncernowi „S ijow a Denko“  po 
źyczkę wynoszącą 2/3 całej sumy 
przeznaczonej na subsydia dla prze 
mysłu nawozów sztucznych, mimo, 
że zakłady „S ijow a Denko" mogą 
produkować ty lko  15 procent wszy 
stkich nawozów sztucznych w ytw a 
rżanych w  Japonii. Kurusu nie u- 
czyn ił tego bezinteresownie, w  za
m ian bowiem za przyznanie’ pożycz 
k i  otrzymał łapówkę w  wysokości 
100 m ilionów  jen. Sumę tę zużyła 
partią  demokratyczna na przeku
pienie działaczy politycznych i  po 
słów do parlamentu. Dzięki temu 
właśnie Asida uzyskał wiosną br. 
potrzebną większość głosów w  par 
lamencie.

Jak to często bywa, w  ślad za tą 
aferą wyszły na jaw  inne. K ilk a  
dni temu zaaresztowany został by
ły  przywódca byłe j p a rtii lib e ra l
nej (obecnie występującej pod naz 
wą p a rt ii liberalno - demokratycz
nej) Haiajama Ifs iro , Pczbawietny 
po wojnie prawa do udziału w  ży
ciu politycznym za aktyw ne popar 
cie im peria listycznej p o lity k i rzą
du japońskiego podczas wojny, po
tra f i ł  się tak urządzić, że działał 
n ieo fic ja ln ie  za kulisam i p a rtii l i-

berałuo - demokratycznej. W cha
rakterze szarej em inencji te j par
t i i  otrzym ał również od koncernu 
.S ijow a  Denko“  większe subsy
d ium  i uczciwie przekazał je  k ie 
row n ic tw u  p a rtii liberalno - demo 
kratycanej, na czele k tó re j stoi b. 
prem ier z r. 1946—1947 Josida.

Tenże Josida w raz ze swoim ż ię  
ciem, przewodniczącym „Aso M i
ning Company“  wmieszany jest w 
inny skandal związany z przemy
słem węglowym. Baronowie węgło 
w i przekupyw ali członków rządu i 
parlamentu, żeby podważyć lichwa 
łę o tymczasowej kon tro li państwo 
w e j nad przemysłem węglowym. 
Okazało się również, że i partia  
socjalistyczna n ie  jest bez w iny. 
W iceprem ier w  rządzie Asidy, w y
b itny  przywódca socjalistyczny Nis 
jo  otrzym ał od „S ijow a Denko“ m i 
lionową łapówkę, przyrzekając, że 
za pośrednictwem fra kc ji socja li
stycznej można będzie zatuszować 
w  parlamencie aferę Kurusu. Te
raz już wiadomo, że „S ijow a Den
ko“  niepotrzebnie w ydał te m ilio 
ny jenów, ponieważ sprawy nie 
udało się zatuszować.

Wydawałoby się, że po takich

Wykrętne argumenty „większości“

Dolles I Mc Neil bronią oczpiścic
„działalności“  komisji bałkańskiej

PA R Y Ż. 27.10. (PAP). Komisja Polityczna O N Z odrzuciła we | w torek debatę nad problemem gre®
wtorek wniosek Jugosławii w  sprawie wysłuchania oświadczeń ge
nerała Markosa podczas debaty nad zagadnieniem Grecji. Państwa 
zachodnie nie tylko nie chciały dopuścić Markosa na posiedzenie 
Komisji Politycznej ONZ, ale starały się wszelkimi środkami przesz
kodzić rozpowszechnieniu wydaw nictw demokratycznego rządu 
tymczasowego obrazujących prawdziwą sytuację w  Grecji.

W kuluarach ONZ zdarzył się 
charakterystyczny wypadek ilu s tru 
jący dobitnie stanowisko obrońców 
rządu monarchistycznego w  Grecji. 
Jeszcze przed otwarciem posiedze
nia; poświęconego sprawie greckiej, 
delegaci' o trzym ali broszury zawie

rające mem oriał Markosa, z którym  
jednak n ie mogli się zapoznać, gdyż 
urzędnicy sekretariatu ONZ usunę
l i  broszury z sali posiedzeń w y ry 
wając je n iektórym  delegatom z 

.rąk.
Kom isja Polityczna rozpoczęła we

Z a k o ń c z e n ie  d y s k u s j i  tu  P o d k o m is j i  R o z b r o je n i o m e j

U SA  1 g ó r?  n e g a ty w n ie  n a s ta w ia n e
do ucfewaly o ©gmnaessmii lïsïofsn

PARYŻ, 27. 10. (PAP).W Podkomi
sji Rozbrojeniowej ONZ zakończyła 
się dyskusja nad wnioskiem radzieckim 
o zakazie broni atomowej, oraz ogra
niczeniu zbrojeń i sil zbrojnych pięciu 
wielkich mocarstw o 1/3 w ciągu roku.

skandalach amerykańscy opiekuno Do wniosku tego ZSRR dołączył na-
w ie  'Japonii będą ostrożniejsi. Sta 
ło się inaczej. Po ustąpieniu A s i
dy stanowisko prem iera zajął 
wspomniany wyżej przywódca par
t i i  libera lno - demokratycznej j  by 
ły  prem ier Josida. I

stępnie poprawkę w sprawie utworze 
nia w ramach Rady Bezpieczeństwa 
międzynarodowej organizacji kontrol
nej, której zadaniem byłoby czuwanie 
nad wykonaniem odpowiednich zarzą
dzeń.

Narady mocarstw zachodnich
w sprawie Berlina

PARYŻ, 27. 10. '(PAP). Omawiając 
poniedziałkowe posiedzenie Rady Bez
pieczeństwa paryski korespondent PAP 
stwierdza, że sam przebieg posiedzenia 
i poprzedzające wypadki ukazały istot 
ne intencje delegacji anglosaskich. De
legacje te pragnęły przeforsować cofr.ię 
cie radzieckich zarządzeń ochronnych 
w Berlinie, nic wzamian nie dając, pod 
płaszczykiem rzekomej ustępliwości i 
kompromisowóści, obliczonej na efekt 
propagandowy.

W  kolach ONZ snuje się przypusz
czenia co do dalszych zamiarów An- 
glosasów.

Natychmiast . po posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa przedstawiciele trzech 
mocarstw zachodnich odbyli naradę. 
W  środę nastąpić ma nowe spotkanie 
między. Beyinem, Marshallem i Schu
manem po czym Bevin powróci do Lon 
dynu. Według opinii pewnych obserwa 
torów, istotnym celem manewru amery 
kańskiego jest przetrzymanie problemu 
niemieckiego w Radzie Bezpieczeństwa. 
Sprawa Śerlina może pozostać na wo
kandzie Rady aż do wymacanej przez 
procedurę uchwały siedmiu członków
Rady o jej skreśleniu. 
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W  kilku wierszach
— C hińskie w o jska  ludow e zd o by ły  

m iasto  K a ify n , s to licę  p ro w n ic ji Henan.

—, w  L o ndyn ie  o d b y ł się w iec ro b o 
tn ikó w , zorgan izow anych w  zw iązkach 
zaw odow ych, na k tó ry m  w y s tą p ili poseł 
Z illia cu s  oraz ■ dziekan C a n te rb u ry  H el- 
w e tt Johnson. M ów cy, da jąc w y ra z  na 
s tro jo m  mas ro bo tn iczych  A n g lii,  potę
p i l i  p o lity k ę  im p e ria lis tó w  i  podżegaczy 
w o jen nych .

_ *
■— G rupa am erykań sk ich  doradców  

w o jsko w ych  rozpoczęła ew akuację  z Pe
k in u . w  o fic ja ln y m  ko m u n ika c ie  poda
ło  się ja ko  g łów ną rzekom o przyczynę 
ew aku ac ji „ tru d n o ś c i żyw nościow e“ .

— W  na jb liższych  dn iach ma się udać 
do M a d ry tu  angie lska delegacja h a nd lo 
wa, w  celu zaw arcia now e j um ow y han 
d low e j, k tó ra  ma być rozszerzeniem  an~ 
g ie isko -h iszpańsk ie j u m o w y  hand low e j z 
m a ja 1948 r .

*  .
— Rzecznik N arodów  Z jednoczonych 

ośw iadczył, że na fro n c ie  pó łnocnym  Pa 
le s tyn y  zapanow ał spokój.

»>
— W ra dz ieck im  sektorze B e rlin a  0 -

głoszona została ogólna podw yżka płac 
p racow n ikó w  fizyczn ych  i  um ys łow ych . 
Podw yżka ta dla n a jn iż e j uposażonych 
k a te g o r ii p ra co w n ikó w  w ynos i 30%, zaś 
dla n a jw yże j uposażonych — 5%.

•S»
— W  dniach od 23 — 24 październ ika 

odby ło  się rozszerzone p lenum  K o m ite 
tu  C entra lnego Szw edzkie j P a r t i i  K o - 
rr.u ris ty czn e j.

•5*
— L o rd  M ountba tten , m a łżonek b ry -  

t y s k ie j  następczyn i tro n u , ud a ł się na 
M a ltę  celem  objęcia dowództw a nad 
p ie rw szą b ry ty js k ą  f lo ty l lą  k rą żo w n i
kó w , s tac jonow aną na M orzu Ś ródziem 
nym .

— D w ie am erykańsk ie  rozgłośnie prze 
rw a ły  p rzem ów ien ie  prezydenta Trum a

czenie przez T rum ana czasu, p rzew idz ia  
nego na jego przem ów ien ie .

— W teatrze A d ria n o  w  R zym ie od
b y ł się u ro czys ty  w ieczó r z o k a z ji m ie 
siąca p rzy ja źn i w łosko -rad z ie ek ie j. Za
kończono trw a ją c y  przez tyd z ie ń  fe s t i
w a l f i lm ó w  radz ieck ich , k tó r y  w y w o ła ł 
o lb rzym ie  za in teresow anie m ieszkańców  
Rzym u.

*
— "Wznowiono po 12-letn ie j p rze rw ie  

k o m u n ika c ję  lo tn iczą  m iędzy Paryżem  
a M a dry te m .

— D os to jn icy  kościo ła  ka to lick ie g o  w
N iem czech żądają zawieszenia w y ro k u  
śm ie rc i w  stosunku do 100 n iem ieck ich  
przestępców  w o jen nych .

*
— R obo tn icy  zak ładów  Pignone ko ło  

F lo re n c ji w  da lszym  ciągu o ku pu ją  w ar 
sztaty p racy, b y  zaprotestow ać przec iw  
m asow ym  zw o ln ie n iom .

<•
— D elegaci fra ncuscy  na Ś w ia tow y 

Kongres P o ko ju  w e W ro c ła w iu  uch w a
l i l i  rezo luc ję , po tęp ia jącą podżegaczy 
w o jen nych .

ł
— W  P aryżu odbyła  się kon fe re n c ja  

prasowa, na k tó re j sekre ta rz  k o m u n i
s tyczne j p a r t i i F ra n c ji — Duclos, ośw iad 
czy i, że proces p rzec iw ko  12 p rzyw ó d 
com k o m u n is ty 't r y m  w  A m eryce  jes t 
procesem p rzec iw ko  wolności.

«&
— Rząd p e ru w ia ń sk i p rok lam o w a ł 

stan nadzw ycza jny  i  w y d a l specja lno za
rządzenie p ’ ie c iw k c  „w sze lk im  próbom  
naruszenia po rządku publicznego i  po 
k o ju  soc ja lnego ".

€•>
«— W  sobotę odbędzie s ię we F ra n k 

fu rc ie  kon fe re n c ja  gu be rn a to rów  w o j
skow ych  zachodnich s tre f  o ku pacy jnych  
N iem iec.

*
— G ab ine t b r y ty js k i zaaprobow ał n o 

w y  u k U o ang lo -a m erykańsk i w  spraw ie
na, wygłaszane z Chicago. Jako pow ód dem ontażu fa b ry k  n iem ieck ich  w  b ry -  
d y re kc je  obu rozg łośn i poda ły  p rz e k ro -1 ty js k ie j s tre fie  oku pacy jne j,

Zdaniem tych obserwatorów Amery 
kanie zamierzają posługiwać się owym 
pretekstem, aby sabotować zobowiążą 
nia, wynikające z układu poczdamskie 
go. To też nie przewiduje się w naj
bliższej przyszłości ani skierowania 
sprawy Berlina na Zgromadzenie Ogól 
ne, ani też wszczęcia sprawy na nowo 
przed. Radą Bezpieczeństwa.

PARYŻ, 27. 10. (PAP). Dzienniki
paryskie zastanawiają się nad dalszym 
biegiem „sprawy Berlina“  na forum 
ONZ. Liczne dzienniki przyznają, że 
'inicjatorów wniesienia tej sprawy do 
O N Z spotkało niepowodzenie.

„Combat" stwierdza, że różne dele
gacje, a wśród nich zwłaszcza delega
cja francuska sprzeciwiają się Iansowa 
nym przez pewne kola projektoną prze 
kazania sprawy Berlina Zgromadzeniu 
Generalnemu. Jest rzeczą prawdopodob 
ną — pisze „Combat“ , że mocarstwa 
zachodnie nię dokonają żadnego „po
ważnego kroku“  przed wyborami pre
zydenta w Stanach Zjednoczonych.

„Paris Presse“  twierdzi, że w każ
dym razie Francja sprzeciwiłaby się 
wniesieniu sprawy Berlina do Zgroma
dzenia ONZ.

„Humanité" pisze m. in.: „Trudno 
byłoby sądzić, że państwa zachodnie 
żywiły jakiekolwiek złudzenia, co do 
możliwości przyjęcia przez. Związek 
Radziecki rzekomo, kompromisowej re
zolucji v/ sprawach neutralnych“ . Pań 
stwa zachodnie pragnęły jedynie zmu 
sić Związek Radziecki do założenia 
veta, ażeby spróbować obarczyć go 
odpowiedzialnością za brak zgody. 
Ordynarny 'ten -manewr tłumaczy się 
bliskimi wyborami prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Gdyby trzy mocarstwa 
chciały istotnie znaleźć rozwiązanie 
problemu, mogłyby to osiągnąć już pod 
czas rozmów moskiewskich".

W  czasie końcowej dyskusji omówio 
no również belgijski i francuski projek 
ty rezolucji, odkładające praktycznie 
na dłuższy czas sprawę zakazu broni 
atomowej i ograniczenia zbrojeń.

Oba projekty zostały poddane kry 
tycznej ocenie ze strony delegatów 
Polski i ZSRR. Przedstawiciel ZSRR 
Malik podkreślił, że projekty Belgii i 
Francji stanowią krok w tyl w porów
naniu z decyzją Centralnego Zgroma
dzenia ONZ z 14 grudnia 1946 r.,
przewidującą konieczność jak najszyb
szego powszechnego ograniczenia zbro 
jeń i sił zbrojnych. Zamiast faktycz
nych ograniczeń Belgia i Francja za
proponowały jedynie zbiór i publikacje 
informacji o zbrojeniach i siłach zbroj
onych. Propozycje tego rodzaju — 
stwierdził Malik odpowiadają jedynie 
taktyce delegacji anglosaskich, w żad
nym zaś wypadku niezgodne są z ce
lami i zadaniami ONZ.

Po przemówieniu delegata radziec
kiego, przystąpiono do głosowania nad 
kolejnymi artykułami wniosku radziec
kiego. Projekt radziecki odrzucono 
większością głosów. Charakterystycz
nie było stanowisko delegacji amerykań 
skicj, nastawionej z góry negatywnie 
do przyjęcia uchwały o ograniczeniu 
zbrojeń. Delegat JUSA głosował nawet 
przeciwko temu punktowi projektu ra 
dzieckiego, który stwierdzał, że „pow
szechne ograniczenie zbrojeń odpowia 
da zadaniom ustanowienia trwałego po 
koju i wzmocnienia bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego oraz jest zgodne z in 
teresami narodów poprzez zmniejszenie 
nakładanych na nie ciężarów finanso
wych na skutek ' nadmiernych wydat 
ków na zbrojenia w licznych krajach".

Przeciwko temu punktowi głosowały 
tylko delegacja USA i jeszcze dwie 
inne.

Następnie zabrał głos delegat polski 
— dr Suchy oświadczając, że w dąże
niu do znalezienia drogi dla osiągnię
cia ogólnego porozumienia w tak waż
nej sprawie delegacja polska wnosi wła 
sny projekt rezolucji. Oświadczenie 
dr Suchego wywołało zamieszanie w de 
łegacjach anglosaskich, zaniepokojo
nych tym, że projekt polski może uzy

kim .
Na porządku dziennym figuruj® 

sprawozdanie tzw. specjalnej konaP 
s ji bałkańskiej, które oskarża Jug® 
sławię, Bułgarię i A lbanię o rzek® 
me udzielanie pomocy siłom  P®‘ 
wsłańczym gen. Markosa.

Komisja wysłuchuje na jp ie rw  wY 
wodów delegata rządu ateńskiego 
Panayotisa Pipinelisa, k tó ry  wyt** 
cza daleko idące oskarżenia pod ad- 
resem trzech północnych sąsiadów 
Grecji, zapewniając o pokojowoś®' 
rządu ateńskiego.

Z kolei, przemawia w  imieniu 
Stanów Zjednoczonych John Foste® 
Dulles, k tó ry  w  d ługich wywodach 
usiłu je  obarczyć odpowiedzialnością 
za stan rzeczy w  G recji powstań' 
ców i sympatyzujące z n im i naro
dy. W coraz większym ferworze 
Dulles przechodzi do ataku na ZwU 
zek Radziecki, przy czym — w  dość 
nieoczekiwany sposób — łączy spr0 
wę Grecji... ze sprawą Berlina. M° 
wa Dullesa zawierała również róż
ne insynuacje pod adresem państw 
demokracji ludowej. Na zakończe
nie Dulles wychwalał działalność 
specjalnej kom is ji bałkańskiej ONZ 
i wjeszcie zgłosił w  im ien iu  Stanów 
Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
Chin łączną rezolucję, która wzyW8 
Zgromadzenie, by poleciło kom isji 
bałkańskiej kontynuowanie pracy-

Następnym gorącym rzecznikiem) 
nadzwyczajnej kom is ji bałkańskiej 
ONZ jest delegat b ry ty js k i Hector 
Mc Neil, k tó ry  przy sposobność* 
k ry tyku je  stanowisko Związku Ra
dzieckiego i Polski wobec tej kom i; 
sji. Zdaniem Mc Neila, specjaln8 
komisja bałkańska wykazała „na j
wyższą cierpliwość".

Działalności kom is ji bałkańskiej 
b ro n ili również p rze d s ta w ic ie l 
F rancji Maurice Couve de Mur- 
v ille , delegat Chin i  przedstawiciel 
Salvadoru.

Przeciw polityce lito
BUDAPESZT, 27.10 (API). 

Wszyscy wyżsi urzędnicy poselstw® 
jugosłowiańskiego w  Budapeszcie 
łącznie z charge d'affaires Las® 
Brenkowem złożyli rezygnację n8 
znak protestu przeciwko polityce 
Tit-» i na znak solidarności z rezo
lucją. B iu ra  Informacyjnego,

Mowa I fo n o w iE
ksśk brytyjskiego

LONDYN, 27.10 (PAP). — W*
wtorek rozpoczęła się nowa sesj8 
parlamentu brytyjskiego, W rnoWi® 
tronowej k ró l Jerzy V I zapowi®” 
dział, że przedmiotem obrad obe®' 
nej sesji będzjo przede wszystkie1 
pro jekt ustawy o nacjonalizacji PrzC 
mysłu stalowego.

W kołach parlamentarnych prze'  
w idu je  się, że na obecnej sesji ni®

skać poparcie w podkomisji. Dlatego ! zapadnie żadna wiążąca uchwała 1 
też USA i Anglia domagały się natych • tej sprawie. Rząd Labour Party ^  
miastowego glosowania nad belgijskim i suwa obecnie to zagadnienie — Ja*
projektem rezolucji. Projekt ten przy
jęto większością głosów. Niemniej ma 
newr anglosaski zakończył się niepowo 
dzeniem, albowiem, na mocy postanowię, 
nia większości członków podkomisji pro 
pozycja polska będzie przedłożona i 
rozpatrzona na następnym posiedzeniu.

Zagraniczni działacze teatralni
on uroczystości 50-Ie c ia  MGHAT w Moskwie

d r F r itż  GaMOSKWA, 27.10 (PAP). 25 paź 
dziernika odbyło się w  Moskwie 
staraniem Wszechzwiązkowego To 
warzystwa Teatralnego spotkanie 
przedstaw icie li zagranicznej sztu 
k i scenicznej, przybyłych na 50-le 
cie M CHAT z artystam i scen mo 
skiewskich. Na zebraniu, które  za 
gaiła znakomita artystka radziecka 
Jabłoczkina, przem ówienia wygło 
s ili: przedstawiciel Polski dyrektor 
Leon Szyller. k ie row n ik  teatru  Na 
rodowego w  Budapeszcie — Tomasz 
Mojor, ludowy artysta B u łga rii — 
Christo Sarafow, dyrektor rea lis ty  
ćznegó teatru  w  Pradze —Jan Sziko 
da, dyrektor rum uńskich teatrów— 
Zacharia Stancu, reżyser Norwes
kiego Narodowego Teatru — Hans 
.Tacob Nielsen, k ie row n ik  a rtysty 
czny teatru wiedeńskiego — Raul 
Aslan, profesor Ins ty tu tu  Teatra l

nego w  Wejmarzę 
ja rd  i  inni.

Wszyscy mówcy podkreślili o l
brzym ie światowe znaczenie ra 
dzieckiej sztuki scenicznej, a prze 
de _ wszystkim  MCHAT'u, k tó ry  
służy za wzór wszystkim , postępo
wym teatrom świata.

tw ierdzą w  kołach politycznych 
aby mieć „a lib i“  wobec swych w *  
borców.

Poruszając zagadnienia między1)* 
rodowe, k ró l oświadczył m. in., z 
jego rząd będzie nadal “ ściśle i  ha¡ 
m on ijn ie  współpracował z inny®0 
rządami w  ramach U n ii Zach0 
n ie j“ . W mowie tronowej z n ^ & 
się również ustęp, poświęcony sPra 
w ie N iemiec i  Berlina. Zdani® 
króla, „odrodzenie gospodarcze z 
chodnich Niemiec przyw róciło  ta 
stabilizację“ .

Izba Gmin zajmie się równ*eZ
trzecim  czytaniu projektem, us‘a'
w y o ograniczeniu uprawnienia W
by Lordów  do odrzucania 
uchwalonych uprzednio przez 
Gmin.

ta*'
izb*

Siup Stiluses — filarem Bizonii
PRAGA, 27.10. (PAP). Dziennik „Na ! przemysłu węglowego

rodne Oswobozdzeni“ ', powołując się 
na wiarogodne informacje otrzymane z 
Frankfurtu n/Menem, donosi, że w 
najbliższym czasie znany przemysło
wiec hitlerowski Hugo Stinr.es miano
wany zostanie dyrektorem zarządu

przy Radzi® G»
spodarczej w Bizonii. • nSo

•Stinnes — jak wiadoomo — nn‘L li 
wał Hitlera i partię narodo\vo-s° i y 
styczną i był jednym z głównych P j,
wódców NSDAP. Na skutek inter'')
cji Amerykanów, sąd ilenazyfik®ĉ  
uniewinnił Stinnesa.

/¡iH
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Kwa# oparcie dla IV kwartału
nj ! lą®R!ęcia naszeŚ gospodarki w trzecim kw artale  wpłynęły  

ątpIlwie w  duzym stopniu na ogólne w yn ik i wykonania Naro-
0 „ ego p ian,j Gospodarczego w  ciągu 9 miesięcy bv., w yn ik i __

*'Vni 7 !  P isaliśm y —  bardzo pom yślne i  w skazujące na p ra w id ło - 
’ r°zwój procesów ekonom icznych.
Nja , . , ----------------------------

nas ectcnnm produkcji przemysłowej 
r024?. w trzecim kwartale dalszy jej 
ny °!o1>od względem ilościowym, a pla 
'tydi ‘esi,?c^ne we wszystkich podstawo 
sjd' &a*?z'ach wytwórczości były z za 
my .przekraczane. Dla przykładu poda 
' ' Ze nP- we wrześniu przemysł wę- 

y wydobyciem 6.056 tvs. ton
RIoh ze np. We wrześniu przemysł wę-
Wer.1,
ności !f zy 1274 k'g przeciętnej wydaj
n i^ , dzie‘nriei robotnika — wykonał 
Iov̂ , W r 01 1 Proc-' ż-e przemysł meta- 
cji ' ."'ykonai we wrześniu plan produk 
tijr2 rabiarek w 108 proc., maszvn i 
kóv/? e ’ ro,n'czycb w 126 p»c , środ- 
Pfze transP°rtowych w 108 proc., że 
ej; r7 S naftowy wykonał plan produk

j ' 8 Proc.
W 129

r°Py w 110 proc., przerobu ropy
w,! erceń pośzukiwawczych 

me]d , Proc- P°dobne wykonanie planów 
tł»arz"'’ Szereg innych przemysłów wy 
ne . a>4cych zarówno dobra inwestycyj 

„ ,al: konsumcyjne.
C - ó i  produkcji pozostawał w ści- 
cła; związku z dalszym wzrostem wy- 
nie °“C1, Prac)'- Ponadto na podkreśłe- 
V; ngnją ieszcze wyn i ki uzyskane 

zakresie poprawy jakości wyrobów. 
tfgo dążenie do rozwiązania
Dej Pr°blemu onarte zostało na mcc- 
twn i’0<astawie, jaką jest wspóizawodnic 

s i- racy-
taleW tcesom przemysłu w trzecim kwar 
nie 0|tPowiadały osiągnięcia w dziedzi
StJniaP.r° f Û ci ! r° lnei- Żniwa, które pod 
n,ia!; va,y rpk pracy chłopa polskiego,
Przel; Przek>ieg pomyślny, a ich wyniki 
ni0„i roc,z-v'-v Przewidywania. Zbiory wy 
Ok t  y 10 tys. ton zbóż, w tym 
6^o tys. Son pszenicy, oraz ok.
^eni: y\ ton 2  wyjątkiem jęcz- | głaszane odczyty
-  la- 20'ory były wyższe ' ' - ^ r

zwiększenie przeciętnego miesięcznego 
zbytu podstawowych artykułów. Poważ 
nie wzrosły obroty aparatu handlu uspo 
łecznionego (np. obroty towarowe PCH 
we  ̂wrześniu były 0 blisko 100 proc. 
większe od obrotów w styczniu br.).

W  związku z okresem żniw w trze 
cim kwartale wystąpiły pewne trudnoś 
ci w zakresie zaopatrzenia w mięs ot 
Trudności te, wyzyskane przez elemen 
ty spekulacyjne, spowodowały krótko
trwały zresztą okres panikarskiego wy
kupywania artykułów żywnościowych, 
jednakże szybka akcja interwencyjna za 
pobiegła poważniejszym zaburzeniom na 
tym rynku. O skuteczności tej akcji 
świadczył brak większych wahań cen 
wolnorynkowych, a nawet — w wielu 
wypadkach — występowanie tendencji 
zniżkowych.

Pomyślny przebieg miała również w 
trzecim kwartale gospodarka finansowa, 
zarówno w zakresie wykonania budżetu,

jak i rozwoju obiegu pieniężnego oraz 
rozwoju akcji kredytowej.

O wzroście inwestycji, których tempo 
znacznie się zwiększyło w trzecim kwar 
-tale, świadczy kwota wykorzystanych do 
dn. 30 września inwestycyjnych kredy 
tów bankowych na sumę 65,9 młd. zł. 
(w roku ubiegłym, w tym samym cza
sie — 28,9 mld. zł.) orąz inwestycyj
nych kredytów skarbowych na sumę 
21,3 młd. zł. (w roku ubiegłym w tym 
samym czasie 14,6 mld. zł.).

Pomyślne kształtowanie się sytuacji 
ekonomicznej w trzecim kwartale nie 
zmniejsza bynajmniej zadań przypadają 
cych na ostatnie 3 miesiące bieżącego 
roku. Dotychczasowe wyniki stanowią 
jedynie mocne oparcie dla wysiłków w 
IV kwartale, które powinny przynieść 
.przedterminowe wykonanie planów, uzy 
skanie nadwyżek produkcyjnych oraz 
stworzenie jak najlepszych warunków do 
podięcia realizacji narodowego planu go 
spodarczego na rok 1948. W związku 
z tym już w bieżącym kwartale nasz 
aparat gospodarczy musi się nastawić 
na czekające go w roku przyszłym za
dania, zadania znacznie większe od do 
tychczasowych.

A -ski

P l o n  J u b i l e u s z u  P A U
Referaiy i odciyif w drogim dniu zfrazdu iiEisayclt

W drugim  dn iu  uroczystości ju -  . i parazytologia“  oraz Głuszczenk»
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w 31-ć) roczn r.ę Wielkiej Betrohtr.it

Program obchodów w  Polsce
dzieckie j“  będą obchody 31-ej rocz 
n icy W ie lk ie j Rewolucji L istopa
dowej

W przede dniu rocznicy odbędą się 
w zakładach pracy i  instytucjach 
w całym k ra |fi odczyty i  referaty 
o Rewolucji.

W gminach i gromadach będą w y
aszane odczyty o przyjaźni pol-

od T ś d  zinLn7 ZSZe' u n  2na,CZ sfco-radzieckjej i  o życiu wsi radziec iiosci zamianowanych. Decydu- k le j

Punktem szczytowym „M iesiąca | ska — płk. Korta, KCZZ — m in. 
Pogłębienia /Przyjaźni Polsko-Ra- j Matuszewski, ZSCh — poseł .G ło

wacki, ZMP — poseł Motyka, ZNP 
prezes Pokora, z L ig i Kobiet

baczenie miało tu

bileuszowych PAU przedstawiciele 
zagranicznych i kra jow ych in s ty 
tu c ji naukowych zw iedzili wysta
wę, obrazującą działalność PAU.

REFERATY I  ODCZYTY
podczas plenarnego posiedzenia 

wygłoszono szereg odczytów. P ie r 
wszy przem awiał przedstawiciel 
Akademią Nauk ZSRR prof. Borys 
Greków./  Referat jego pod tytułem : 
„H is to ria  chłopów w  ustro ju  feu
dalnym “ dotyczył zastosowania za 
sad badawczych m ateria lizm u dia
lektycznego do h is to rii ruchów 
chłopskich.

Po ¡nim przemawiał prof. U.W. 
Stanisław Wędkiewicz, k ie row n ik  
stacji naukowej PAU w  Paryżu-.. 
W odczycie swym zatytułowanym  
„Rola nauki w  do-bie współczesnej“ 
referent przeprowadził porówna
nie między zapatrywaniam i na 
naukę j powiązanie je j z prądami 
społecznymi w  r. 1848 i w  1948.

Po południu  uczestnicy zjazdu 
zw iedzili muzeum przyrodnicze i 
muzeum archeologiczne PAU, po 
czym odbyły się posiedzenia po
szczególnych wydziałów. W wydzia 
le filo logicznym  w ygłosił odczyt 
p.t. „Les etudes Slaves hors des 
Fays Slaves“  prof. College de 
France Andr? Mason. W wydz. h i
storyczno - filozoficznym  prof. Ta-

p.t. „.Doktryna M iczurina w  walce) 
z idealizmem w  b io log ii“ .

Wieczorem uczestnicy zjazdu o-4 
beoni b y li w  teatrze im. Słowac* 
kiego na koncercie m uzyki pol
skiej. i
PRELEKCJA M IN. NEJEDLY‘EGO)

Wieczorem również odbyło sią 
dodatkowe posiedzenie połączo
nych wydzia łów  I  j I I  PAU, pod* 
czas którego m in is te r prof. Z denek) 
Nejedly w yg łos ił prelekcję p.t. ,,Wj 
ja k i sposób h istoria może się przy; 
czynić do budowy dnia dzisiej-sze* 
go“ . Wytyczną prelegenta było, ia 
są epoki w  któ rych  trzeba h is to rię  
pisać, są natomiast inne, w  których  
się ją  tworzy.

„M y tw orzym y historię — ma* 
w ił — w  zw iązku z tym  zadaniem) 
h is to riog ra fii słowiańskiej jest w y  
jaśnie światu, jak  dalece jednd lity  
był rozwój narodów słowiańskich i  
ja k i był w kład Słowian w  dzieję 
narodów“ . 1

X
PRZYJĘCIE DELEGATÓW 
Z KRAJÓW  DEM OKRACJI 

LUDOWEJ
W Z W IĄ ZK U  ZE ZJAZDEM  

JUBILEUSZO W YM
PAU w  salach Grand Hotelu o<| 

by ł się bankiet wydany przez Za-
ta rk iew icz wygłosił re fe ra t p.t. „F i i Kom itetu,.  Słowiańskiego W 
Wrvf,-a o c „ . ; L l Polsce na czesc delegacji radziec-

i  uczonych krajów* 
udowej. W im ien iu  

K om ite tu  Słowiańskiego pow ita ł

. Polsce na cześć
Z f l f  7 n 7 CZM a ’ 3 ,Pr f ' ,  l "C” °  ' k ich  uczonych i dolski p.t. „Problem i k lasyfikacja  ¡ D  . . /  j  d
nrafl^n, r.oy-1 o st i Jl -prądów pedagogicznych

W wy-dz. matematycz-no-przyrod
ob. Kowalska, z ram ienia K cm is ji niczym w yg łosili odczyty orof. uni 
Koordynacyjnej Organizacji Spo- wersytetu w  M ontpe llie r J. B raun- 
łecznych — ob. Bogusz, z Radia Pol j B languet p.t. „A pp lica tions p ra ti-
skiego — dyr. M łynarsk i i z Towa
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec 
k ie j — dyr. Konar.

ques de la ¡phytcsociologie“  oraz 
członkowie Akadem ii Nauk U. R. 
S. S. Pawłowski p.t. „Biosenologia

V V " d " , / i f  X> y, , ość plonów j wdzięczności A rm ii Radzieckiej .i 
owsa z hoatara była wyższa od j na grobach poległych.

% C,?tne'
^tr7 iCZne z k̂">ry zaspokoją całkowicie 

rznego, z tyra na\yp, ic.°y rynku 'wèwne
r°W,ane

wydajności przedwojennej. [ W stolicy odbędzie się 6-go lis to 
pada uroczysta akademia w  sali 
„Roma“ .

W zw iązku z tym  dó dnia 1 listo 
pada zostaną uporządkowane mogi

pewne nadwyżki zostaną skie- 
na eksport.

^Wgrt , rowacłzone w drugiei _ połowie j ły  żołnierzy i oficerów radzieckich 
s'« *e lU .Prace na ro“  w związku z i w  całym kra ju. W przeddzień ob-
Przy„' jesiennym, dzięki starannemu j chodu rocznicy Rewolucji nastąpi
Ąv. ° LGWan'u miały przebieg prawidło j zaoalenie zniczów na mogiłach,

P|a ' _ I W ielką rocznicę uczci prasa, tea-
Picłi * i tef<orocznycfi zasiev;ów jesień- try , radio i  film .
"’’Pch ° 7  obszar .3735 tys. ha na zie- | Nad progrsmem obchodu czuwać
’hiacb da' !nyc,h ‘ tys. ha na Zie | będzie specjalny K om ite t Organi
8osh , Odzyskanych Ogółem o In

'ch"-rC.Zym —^ 4^ akcja stew- 
dzij eim>e 12,7 min, ha gruntów i bę- 
Pą °'yadzc,na z kursem na ostatecz- 
V,’zrost Wldacj f  odłogów oraz dalszy 
Pych i PIonów. ; Uruchomienie . poważ- 
p*tr, 0„.redyt<5w przy zwiększonym zao- 

w nav/ozy oraz możliwie jak 
zastosowaniu siewników

daĄ ° ' na realizację wytkniętych za- 

lii ^- dziedzinie obrotów zagranicznych

zacyjny, reprezentujący wszystkie 
stronnictwa polityczne, zw iązki za
wodowe, organizacje społeczne i mło

•G e n e ra ł Z a w a d z k i u s ią p lł
ze staiiawiska v/ojewody śląsko-dąb^wsklego

Rada M in is trów  na swym ostat- j Wskazywano również na wzajem 
nim  posiedzeniu, na wniosek m in i- ; ną harm onijną współpracę4 która 
stra A dm in is trac ji Publicznej, przy dzięki zdolnościom i  ośobistym za
jęła do. wadomości ustąpienie ze lekom gen. Zawadzkiego dawała tak 
stanowiska wojewody śląsko - dą- j owocne w y n ik i
browskiego gen. Aleksandra Za-1 Wojewoda Zawadzki w  serdecz- 
wadzkiego, | nych słowach podziękował zebra-

Gen. Zawadzki pe łn ił obow iązk i: nym za współpracę, 
wojewody największego w  Polsce' 
okręgu przemysłowego n ieprzerw a-. 
nie 'od r. 1945. ' I

26\mWwązurzędz?eecyw\jevrdzSm! P» ziirodiliczym  zamiEclm inszyslawskim

uczonych zaprzyjaźnionych 
dów prof. dr. Batowski.

V7 im ien iu  delegacji zagranica* 
nych odpowiedział prof. Greków,

Delegacja czechosłowacka z m in , 
Nejedlym na czele podejmowana 
była przez Zarze.d Krakowskiego 
Oddziału Tow. Przyjaźni polsko- 
czechosłowackiej. .W im ien iu  Towa 
rzystwa przem ówił prof. dr. Wała 
ry  Goetel

i,W odpowiedzi na przemówienia 
m in. Nejedly, powiedz;ał zebranym 
iż zna K raków  jeszcze z la t swego 
dzieciństwa i  zachował o nim  w iele 
niezatartych wspomnień. M in is te r 
przypom niał dalej, jak w  Moskwie 
zetk-ttó,ł‘;;się ź działaczami Zw. Pa
tr io tó w 1 PblsKTćH, z ' K tórym i1 iviyyią 
z-ał"-braterską' współpracę dla ocłro 
dzenia obu narodów i  w yzwolenia 
ich spod jarzma hitleryzm u.

Manifestacyjny pogrzeli działacza S. L,
w  Katowicach odbyło się posiedzę-! D nia 21 bm. zamordowany został 
nie. j d ługoletni działacz Stronnictwa Lu

Przedstawiciele poszczególnych Nowego w pow, bocheńskim Józef 
urzędów i  in s ty tuc ji w  serdecznych -Rĉ 7 -

dzieżowe. W skład Kom itetu weszli słowach m ó w ili o w ie lk im  wkładzie R°.iek od wczesnej młodości jako 
m. In.: z ramienia PPR.gen. Kuszko, pracy gen. Zawadzkiego w  odbudo-. mał° r ° łny chłop brał żywy udział 
PPS—poseł Tadeusz Ćwik, SL-^po- wę życia na terenie województwa, i w  P facy politycznej. W czasie oku
seł Juszkiewicz, SD—poseł A rczyń- , Wskazywano na liczne przejawy głę- 
Ski. PSL — poseł Bansch, S tr Pray | bokiej wdzięczności ludu Śląska i 
cy — poseł Igor, z ram ienia w o j- I Zagłębia dla wojewody.

Wą
rn7 7  m'naI pod znakiem dałsz 

"Oju. W  sierpniu Polska zawarła 
'vfZeśnUm° Wę, handlową z Bułgarią, we 
£osp0j  u 2a® ko-nwencję o współpracy 
^  łlaai zei z. Rumunią, łącznie z um-o 

fo2 ow4 i układem płatniczym. Na 
StłPił Z\Vo.'u obrotów zagranicznych na 
I)Qrtaci1da ŝ y, wzrost przeładunków w 
| ' 77l 3l ^ tdre we wrześniu ilością

i n7 § ,a’rnież

wrześniu
t°n pobiły rekord przeładun- 

Znaczny wzrost wykazały 
\Y/vJ| Przewozy kolejowe.

^ trze Zledz' n'e obrotów wewnętrznych

Zwłoki Kardynała Hlonda
złożone lie grobu w Katedrze św. Jana

W dniu 26 bm. zw łoki kardyna- i pogrzebie w zią ł w iceprem ier Anto 
ła Hlonda pc uroczystościach po
grzebowych spoczęły w grobowcu,

pacji walczył w  szeregach Batalio 
nów Chłopskich pod pseudonimem 
„W yrw a“ , Rojek pracował o fiarn ie  
nie ty lko  w  szeregach Stronnictwa 
Ludowego, by ł również czynny w 
Zw. Samopomocy Chł. jako w ice
prezes powiatowego zarządu, by ł też

członkiem Pow. Rady Narodowe| 
w  Bochni i  członkiem Rady Naro« 
dowej grn. Wiśnicz Nowy. Tragicz
na śmierć Rojka w yw arła  w całymi 
powiecie bocheńskim w ie lk ie  w ra 
żenie. Manifestacyjny pogrzeb, ktpi 
ry  odbył się dnia 24 bm. by ł prote
stem i aktem potępienia bandytówf 
faszystowskich.

Pluton honorowy Wojska Polski^ 
go salwami honorowymi oddaj 
cześć działaczowi politycznemu, kto  
ry  . jak żołnierz zginął na poste
runku.

w katedrze św Jana 
Przed wyprowadzeniem zwłok z 

kościoła Karm elitów  nabożeństwo 
żałobne odpraw ił arcybiskup m e
tropo lita  ks. Jabłrzykowski w asy
ście biskupów wszystkich diecezjii-jjcj . n tm ięu iiiyu i scie uisKupow wszysTxicn diecezji.

-  kwartale nastąpiło dalsze i W im ien iu  Rządu R. P. udział w

komunikat Narodowego Sanku Polskiego
n- k- żołnierzy pilskich «pedí itowiîîteîwa fcrwîyjskiep

P,, SaiiioPiskich iJw f ni  d° ‘k ra ju  żołnierze 
S ił Zbrojnych pod do- 

y  Pocztu b ry ty jsk im  szczególnie 
t ą'kowy «  okresie repatriacji. 
>1 chtr1jacz5s^°^ro^ do wyboru na- 
*hb (j}.Ŝ °.Wy powrót do rodziny 
f ePnv T le wyczekiwanie na na-
A ia3zh iP anSP O rt’ l i k '• swoje sprawy na terenie

W„> 1 Wracali do kra ju.

transport, likwidowali po-
roje

Ir M s‘5ut i '  acal i
te&o w w ie lu  wypad

Sęt-0®0* ^ ^ tm c w a li oni swoje oszczę
zaliczania narosłych od-

^£ lv 7 lu icią«i
i 1

ę. arZy r.,I^ rn. dc> k ra ju  żołnierze, 
7 dr,oó-i dnieś’ ł z rachunków osz- 
v>Vâ p na terenie A ng lii
n.’óhi j ; 2czędnofci bez procentów,

sci?7nięcia do k ra ju  na- 
k 't^ triow -'5^0 ^ tu łu  kwot. wszyscy

Óispr/
la ło w i 'unie zgłósić swój adres 

WalutowemuK Narodo*

wego Banku Polskiego — w  W a r
szawie, ul. Frędry 8

Po otrzymaniu zgłoszenia W y
dział Walutowy prześle zaintereso. 
wanemu odpowiedni form ularz do 
wypełnienia i zwrotu po podpisa
niu. Na podstawie tych form ularzy 
W ydział W alutowy wystąpi do Post 
Office Savings Bank o wypłacenie 
niepobranych odsqtek i : po zainka • 
sov/aniu należności przekaże ich 
równowartość w  złotych pod adre
sem w łaścicie li według obow iązu
jącego kursu w  dniu wypłaty.

Wobec możliwości przedawnienia 
sie prawa dochodzenia tych należ
ności, wskazane jest jak najśpiesz 
niejsze ich ujawnienie.

Ostatni term in przyjm owania od
nośnych zgł-szeń przez W ydział Wa 
lu tow y Narodowego Banku Polskiego 
upływa 31 grudnia 1948 r.

Intelektualiści francuscy na przyjęciu
Towuzzysiwft Frzyjnźai ?3.ls\o-Francaskisi v/ Paryżun i Korzycki. P rzyby li przedstawi

ciele placówek dyplomatycznych I Towarzystwo Przyjaźni Polsko - daktora miesięcznika „Peuples A * 
St, Zjednoczonych, A n g lii, F rancji, | Francuskiej wydało przyjęcie^ na mis“ — Paul V ie,nney, głos zabra li
■Brazylii, Włoch oraz delegacje mło 
dzieży ka to lick ie j ze Szw ajcarii i 
państw. A m eryk i Łacińskiej.

Mowę wygłosił ks. biskup Ra- 
doński, poczem egzekwie odpraw ił 
Książę Kardynał Adam Sapieha.

O godz. 12 45 kondukt żałobny 
poprzedzany przez zakony, semina
ria duchowne, organizacje i brac
twa katolickie, delegacje cechów 
m iejskich, delegacje parafialne 
oraz grupy młodzieży przeszedł 
przy dźwiękach żałobnych marszów 
u licam i: K rakow skim  Przedmieś
ciem, Miodową, D.ugą, Nowom iej- 
ską, Starym Miastem do katedry 
św. Jana. Tu po ostatnich modłach 
trumna ze zw łokam i kardynała 
Hlonda spoczęła w grobowcu po 
prawej stronie ołtarza. Serca Je
zusowego,

cześć delegacji francuskiej na Świa 
tow y Kongres In te lektua lis tów  we 
W rocławiu, w  któ rym  w zię li m. in. 
udział ambasador R. P. Jerzy Pu 
trament, ambasador Lange, b. m i 
n ister i przewodniczący B o jow ni
ków  o Wolność — Farge, przewód 
nicząca Światowej Demokratycznej 
Federacji K o tre t — Eug. Cotton 
przewodniczący Stowarzyszenia L i 
teratów  Francuskich — A lbe rt Ba
yet, k ry ty k  Ju lian Benda poeta 
Aragon, pisarze Elsa T rio le t i CIau 
de Avélyne, adwokat Carcel V il-  
łard, rzeźbiarz Marcel Simond, k ry  
ty k  Jean B ruhat, prof. Vallon, prof. 
Prenant, dziennikarz — Ullman, 
dziennikarz ka to lick i — Mounier, 
przedstawicielka jedncściowej par 
t i i  soejaTstycznej — Bloncourt, o- 
raz przedstawiciele ambasady Ka 
nady i  Vietnamu.

Po pow ita lnym  przemówieniu re

m  Z W .  l i W .  S p « f * * W £ Ś k W

Milion zł. dla fśrsików Francji
Zw. Zaw. pracowników przemy

słu spożywczego w  Polsce, uchwa
l i !  przekazać na rzecz pomocy straj 
kującym górnikom francuskim  1 
m ilio n  zł. Nadto Zarząd Związku

zw rócił się do podległych mu od
działów i do wszystkich rad za
kładowych oraz członków o dalszą 
pomoc na ten cel.

b. m in is te r Farge j przewodnicząca 
Światowej Demokratycznej Fed-era 
c ji K obie t —- Cotton, którzy w  im ię  
n iu  delegacji francuskiej na Kon 
gres w rocławski podkreślili znaczę 
nie Kongresu dla utrw alen ia  pako 
ju  światowego. Farge zobrazował 
osiągnięcia Polski w  dziedzinie od 
budowy.

In te lektua liśc i francuscy zgodnie 
stw ierdzili ¡niezwykle serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznała delegacja 
intelektualistów , francuskich w  Pol 
sce.

KRONIKA POI '1VCZNA

W dniu Święta Imu
W dniu 26 bm. poseł Iranu w’ 

Warszawie p, Fazłollah N abił w y
dał w  salonach hotelu „Polonia11 
przyjęcie, w  k tó iym  w zię li udział: 
w iceprem ier — Korzycki, w ice
marszałek Sejmu — Barcikowski, 
m in is trow ie : Rusinek, Dybowski, 
Fodedworny, Szymanowski, sekre
tarz gen. MSZ — ambasador W ier 
błowski, wyżsi urzędnicy MSZ, 
członkowie korpusu dyplomatycz
nego z ambasadorem dziekanem 
LebiedTwem  oraz przedstawiciele 
różnych sfer społeczeństwa po l
skiego.
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W spółpraca parislin słow iańskich zacieśnia się

Zwiększy potencjał gospodarczy CSR
umowa podpisana ze  Zw. Radzieckim

p  ODPISANA w  pierwszych 
dniach października w  Mo

skwie umowa handlowa czecho- 
słowaeko-radziecka na r. 1949 prze 
■widuje ze strony Czechosłowacji 

-eksport w  wys. 9 mld. koron. Im  
po rt radzieckj do Czechosłowacji 
osiągnie w tym  samym okresie 8.7 
mld.. koron.

Czechosłowacja otrzym uje w  r. 
1949 57. proc: surowców, 40 proc. 
a rtyku łów  rolniczych i 3 proc. wy 
robów gotowych. Związek Radzie
ck i nie postaw ił żadnych w arun
ków, które by zmuszały Czecho
słowację do im portowania rzeczy 
niepotrzebnych. Jest to jedna z za 

' sadniczych różnic w  stosunku do 
umów z Francją, Holandią czy in- 

' nym i kra jam i, w  myśl których to 
umów Czechosłowacja, przyjm ując 
surowce musiała importować n ie 
b y t  na ogół potrzebny puder f i r 
my Coty i piękne cebulki tu lipano 
we. Eksport czechosłowacki do Zw. 
Radzieckiego składa się w 23 proc. 
*  wyrobów hutn ic tw a 1 ciężkiego 
przemysłu maszynowego, 5 proc. 
stanowią a rtyku ły  rolniczego prze
mysłu przetwórczego 72 proc. zaś 
w yroby gotowe, przeważnie a rty 
ku ły  codziennego użytku. W Pra
dze podkreślą się, iż nowa umowa 
jest fundamentem podniesienia sto 
p.y życiowej czechosłowackiej k la 
sy pracującej i  tym  czynnikiem, 
k tó ry  pozwoli przemysłowi czecho 
słowackiemu rozwinąć w pełn i pro 
dukcję.

ZNACZENIE UMOWY
Związek Radziecki przychodź; w 

, poważnym stopniu z pomocą Cze
chosłowacji w  trudnościach aprow i 
zacyjnych. Czechosłowacja otrzyma 

,w  ciągu najbliższej zimy i wiosny 
300.000 t. pszenicy, 25 000 t, tłusz
czu zwierzęcego, 25 000 t. mięsa, 
20 tys. jęczmićpia, 15 tys. t. nasion 

, oleistych do p rodukc ji tłuszczu ja 
dalnego oraz poważne transporty 
grochu, fasoli,, lnu, konopi itp,

„ Jeśli chodzi o dostawy Zw. Ra
dzieckiego dla przemysłu czecho
słowackiego to ną„ czele spisu stoi 
8Qj) tys, t. rudy żelaznej i; 35 tys.. 

, t  bawełny Związek Radziecki do 
starczy , poza tym  Czechosłowacji 
w  ramach umowy: rudy  mangano 
we i chromowe, fosfaty, ropę nafto 
wą i  destylat, wełnę owczą, surów 
kę żelazną, szereg m etali koloro
wych. olpw, miedź, n ik ie l, siarkę, 
łożyska kulkowe, sztuczne nawozy, 
drzewo ;td.

B iorąc pod uwagę, iż jest. to ty l 
ko pobieżne wym ienienie a rtyku 
łów.. które  Czechosłowacja otrzyma 
ze Zw. Radzieckiego, trzeba stw ier 
dzić, iż umowa ma dla gospodar
stwa narodowego Czechosłowacji 
bardzo zasadnicze znaczenie. W r. 
1949 Czechosłowacja otrzyma do dy 
¿¡pozycji surowce za sumę o 2 i pól 
m diarda większą niż, cały je j im 
po rt ’ surowcowy w roku bieżącym.

W tym  wartość surowca, którego 
nie dałoby się- inaczej zakupić, jak 
ty lko  za dolary Wyniesie co na j
m nie j 2 m ilia rd y  koron czeskich.

PAROWOZY I  MASZYNY
z a  r u d ę  Że l a z n ą

Na pierwszym miejscu eksportu 
do Zw. Radzieckiego znajduje , się 
obuwie luksusowe o wartość; 1.300 
m in kcs., obuwie gumpwe ; a r
tyku ły  przemysłu gumowego na 
sumę 690 min. kcs, 1 500 t. b ibu łk i 
do papierosów, 800 t. papieru per 
gaminowego, tkan iny bawełniane 
o wartości 750 min. kcs., tkan iny 
wełniane, lniane, jedwabne, szkło, 
porcelana, m ateria ły  piśmienne 
itp . W yroby ciężkiego przemysłu 
maszynowego zajmują w  ekspor
cie czechosłowackim do Zw, Ra
d z ick ie g o  poważną pozycję 1,2 
min. kcs. Są to przeważnie loko
motywy, bagry, tu rb in y  ; ciężkie 
urządzenia dla elektrow ni.

Kontyngenty szeregu surowców 
przyznane Czechosłowacji przez 
Zw. Radziecki mają poza tym  tę 
wartość dla czechosłowackiej go
spodarki planowej, że Zw. R a d z i 
cki jest oddawna znanym najpun
ktualn iejszym  i  najbardziej real

nym dostawcą. Przy tej okazji pod 
kreślą się, że poszczególne gałęzie 
przemysłu radzieckiego, ażeby wy 
wiązać się z przyjętych wobec Cze 
chosłowaęji zobowiązań — kupo
w ały często towar za dolary i fun 
ty  zagranicą.

Czechosłowacja jako k ra j nie po 
siadający w dostatecznej mierze 
własnych surowców skazana jest 
na zaopatrywanie swego rynku  we 
wnętrznego z uzyskanej różnicy 
między wartością surowca a warto 
ścią wyprodukowanych z niego to
warów.

W ypływa z tego, że od jakości i 
ilość; pracy w  przemyśle czecho
słowackim, od oszczędności i p la
nowego zużycia surowca, zależy 
dobrobyt tego kra ju . Tm większa 
będzie wydajność przemysłu cze
chosłowackiego tym  więcej towa
ru  zostanie na użytek wewnętrzny.

Związek Radzieck; swym i dosta 
wam i surowca daje Czechosłowacji 
n iezwykle dogodne w arunk i do dal 
■szego rozwoju gospodarczego. Za
daniem załóg fabrycznych i in te ll 
gencji technicznej będzie pomnożę 
nie otrzymanego bogactwa.

A. PIW OW ARCZYK

Czy nauki przeszłości im isyîy Ostateczne ?

Z życia gospodarczego ZSRM
Wzrost pogłowia bydła 
w kołchozach

W roku bieżącym pogłowie by
dła rogatego w kołchozach wzro- 

] sło o 22 proc., liczba św iń o 72 
proc., owiec i kóz o 15 proc., koni 
o 11 proc. Pokaźnie zwiększyła się 
także ilość ptactwa domowego.

W szczególności pod tym  wzglę
dem podkreślić należy osiągnięcia 
kołchozów Ukrainy, okręgów mos
kiewskiego i  leningradzkiego, repu
b lik i k irg isk ie j i Kazachstanu. Koł- 
chozy^Kazachstanu zdołały więcej 
niż podwoić swój stan pogłowia w 
stosunku, - do poziomu przedwojen - 
nego.

Wiele tysięcy kołchozów w ypeł
n iło  przed term inem plan dostaw 
mięsa, mleka, masła i wełny.

Ruszwśj gospodarki mlecznej 
na Ukrainie

Kołchozy, m a ją tk i państwowe i 
gospodarstwa w ie jskie  U kra ińskie j 
SRR dostarczyły państwu w  roku 
bieżącym o 290 m ilionów  litrów ’ 
mleka więcej niż w  roku ubiegłym 

j i o 296 m ilionów litró w  mleka w ie- 
j cej niż w  przedwojennym roku 1940,

Hailwpki dostaw zbożowych
Jak wynika z napływających mel

dunków o przebiegu ponadplano
wych dostaw zbożowych, kołchoź
n icy nie ty lko  dotrzym ali sw’oich 
dodatkowych zobowiązań, lecz. je

znacznie przekroczyli.
W obwodzie rostowskim kołchoź

nicy przekroczyli już swoje zobo
wiązania. dając ponad plan prze
szło 176 tysięcy ton zboża, W ob
wodzie krasnojarskim, jednym z 
najbogatszych spichrzów Syberii, 
kołchoźnicy dostarczyli już ponad 
plan około 114 tysięcy ton zboża, 
przekraczając zadeklarowaną ilość 
o 2 tysiące, ton Dalsze dostawy są 
w  toku. Przeszło 24 tysiące ton zbo
ża ponad plan dał jeden z obwo
dów U kra iny — obwód sta linow 
ski. Dalsze dostawy ponadplanowe 
zboża odbywają się w całym k ra 
ju.

Buttowniciwo mieszkaniowe
na wsi

We wsiach radzieckich zdołano 
nie ty lko  wyrównać straty wojenne 
na terenach w iejskich, lecz w sze
regu obwodów przekroczono przed
wojenny stan zabudowy Wsi

W obwodzie kurskim  np„ w k tó 
rym  na skutek działań wojennych 
uległo zburzeniu 80 tysięcy domów 
w ie jsk ich i 20 tysięcy zabudowań 
gospodarczych, obecnie > wzniesiono, 
względnie odbudowano przeszło 100 
tysięcy domów kołchozowych i 30 
tysięcy budynków gospodarczych 
Przeszło 400 tysięcy kołchoźników 
przeprowadziło się z prowizorycz - 
nych pomieszczeń do nowowybudo- 
wanych domów.

„ N o w o  j e  l l  r e r n ia "
omawiając sytuację w Finlandii pisze:

„Rząd Fagerholma utworzony 29 lip 
ca nie szczędzi! sil, żeby usprawiedli
wić nadzieje fińskiej i międzynarodo
wej reakcji. W  krótkim czasie rząd ten 
zdołał gruntownie zerwać z demokra
tycznym kierunkiem powojennej polity 
ki Finlandii. „Ekonomiczna stabiliza
cja“  jest przeprowadzana kosztem mas 
pracujących. Podatki w nowym, budże 
cie wzrpsly o 16 miliardów marek. 
Realna płaca, robotnicza spadla. Wyra
sta widmo bezrobocia.

Błąkając się po swojej „trzeciej dro
dze“ , prawicowi socjal-demokraci dla 
wygody wielkiego kapitału zamierzają 
się na jedność organizacji związko
wych, wzmagają prześladowania żywio 
lów postępowych. Rząd zapalczywie 
przystąpi! do zwolnienia demokratycz 
nie usposobionych urzędników, zwlasz 
cza w organach bezpieczeństwa. Mini 
ster spraw wewnętrznych Simonen woli 
mianować na stanowisko policji byłych 
członków takich zabronionych przez 
traktat pokojowy organizacji, jak Ka
relskie Stowarzyszenie Akademickie. 
Nawiasem mówiąc wielu ministrów ga 
binetu Fagerholma przeszło przez tę 
szczególną „akademię“  fińskiego rasi
zmu i rewanżyzmu.

Zlikwidowane, organizacje wojskowo- 
fasźystowskie podnoszą znowu głowę. 
Pod firmą „stowarzyszenie strzeleckie“  
odradza się Schutzkorps. Odpowiada
jąc w i sejmie na interpelację w sprawie 
nielegalnego szkolenia wojskowego zor 
garażowanego przez „towarzystwo spor 
towe“  w Laihia, min. Simonen musiał 
przyznać, że przed v#jną towarzystwo 
to liczyło tylko 20 członków, obecnie 
zaś liczy 750. Zarząd stowarzyszenia 
składa się wyłącznie z byłych schutko 
rowców.

Ta skandaliczna historia /uchyliła 
kurtyny, za którą działa wojskowo-fa 
szystowskie podziemie. Poseł ZSRR 
Sawonenkow zwrócił uwagę fińskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych na

okoliczność, że zmilitaryzowana t 
lalncść stowarzyszenia w Laihia sp V , 
na jest z art. 8 i 15 traktatu P
jowego. >be“

Rząd Fagerholma wszedł na tn ^ 
pieczną drogę w dziedzinie polity ’’ (j|) 
granicznej. Proklamowaną przez ^  
rząd „orientację nordycką“  reakcja 

jska chciałaby jawnie zamienić w ,,
' polinę do skoku Finlandii na ,on°. U 
nu Marshalla. Swoją pierwszą »W 
ną wizytę złożył Fagerholm duński.1'' 
cjal-demokratom. Ciekawe, że " ,|h 9. 
ta zbiegła się z wizytą Edena w R, 
penhadze. Korespodent agencji 1 ,(j 
press pisał w związku z tym-, „w  u 
scowych kolach politycznych 
są uważać, że rzeczywistym celem „ 
zyty Fa^fcrholma jest wyjaśnienie m , 
wości włączenia Finlandii w „tra I  
ną“  współpracę z social-demokrat) 
nymi rządami krajów Północy. By ^ 
to preludium do przyjęcia Finlandii ^  
ogólnego związku zachodniego ^  
mach planu Marshalla". u

Po tym sondowaniu dyrektor Ba 
Fińskiego Tuomioja został pilnie wez 
ny do Waszyngtonu dla przeprowa . 
nia rozmów w sprawie 40-miliono ; 
pożyczki. Prasa reakcyjna gorąco 
komenduje Fagerholma amerykan?  ̂
monopolistom. I tak korespondent „N . 
York Herald Tribune“  w Helsinka 
Fred Huckinger zapewnia ,ie ,,Fin?.# 
dia faktycznie należy do obozu anty’ 
wieckicgo, chociaż nie oświadcza te 
otwarcie“ . . ¡|.

...Kurs rządu Fagerholma budzi  ̂
ne niezadowolenie w fińskich 
demokratycznych. Zebrania robotni 
uchwalają rezolucje protestujące pr** J  
odrodzeniu polityki Ruti-Tannara. B  ̂
Fagerholma mimo to idzie jednak 
lej po tej śliskiej drodze. J

Radziecka opinia publiczna bac* . 
obserwuje rozwój tych tendencji n
lityce Finlandii. Obywatele ZSRR 
dają sobie pytanie: Czy nauki Pr', |
szłości nie były dostateczne, żeby P '. 
wołać do rozumu obóz rządzący U 
landią?

Czechosłowacja eksportuje gw " '
Jednym z korzystnych artyku łów

eksportowych Czechosłowacji są 
gwoździe. Od stycznia do paździer 
n ika br wywieziono znaczną ilość 

j gwoździ na sumę ok. 80 min. koron, 
i Ogólna produkcja gwoździ w fa

brykach czeskich i słowackich w y- ! stow iue uo s iw a jtw u , --j.
nosj obeerre ok, 30 min, kg., z cze j la m ii ,  In d ii i A m eryki Pclua» 
so irdna trzecia przeznaczona jest 1 wej. 
na eksport. -Produkcja obejmuje I

wszystkie rodzaje
czym produkcja ule w najh*1 
szym czasie poważnemu zwiękfiZ ( 
niu, dzięki ulepszeniu dotychcZ3 
wych urządzeń techmcznych. 
chosłcwacia eksportuje gw oźn. 
głównie do Szwajcarii, Danii, **

, -  . »..  ............... ■ -■ ..... - . , m w  MII MMI łjiiimi **

Ruch i radość k s z ta ł t u ją  c z ło w ie k a .  D la -  ?  ^  
czeso ruch  j e s t  w a m  p o t r z e b n y ?  D laczego £j ^  
ru ch o w i m us i  _t o w a r z y s z y ć  radość? N a  te  g  g g  

p y ta n ia  da je  o d p o -u e d ź  N r .  3 - tv

P R O B L E M Ó W * *

Ł o w c y  w i r u s ó w
w walce o zdrową buiwę ziemniaczaną

( R e o o r la i  z m n ą th ó w  
P a ń s tw o w y c h  Z a k '  id ó w  R o  lo  u l i  R oś l in )

IZ ” IER O W N IK stacji hodowli zie 
mnHka w Slawutówku pod Pu 

ckiem inż. Pry flet za/ew niał mnie 
właśnie, że w tych stronach me ma 
stonki ani na lekarstwo, gdy wpa 
dła do gabinetu m łodziutka labo- 
rantka. trzym ając na dłoni lewej 
rę k i przepięknie wypasioną larwę, 
a w  prawej kolorowy wizerunek 
la rw y stonki.

— Widz; pan? Już do nas tra f i
ła!

Ale ob, k ie row nik nie zbladł z 
przerażenia. — Owszem — powia
da larwa, ale biedronki.

Okazuje się, że właśnie . biedron 
ka. natura lny obrońca ziemniaków, 
pożerający mszyce roznoszące cho 
roby wirusowe, ma w  swoim okre 
sie poczwarczym szczególne podo
bieństwo do l? rw v sionki. G 'l” by 
laborantka była cb kierowniczką, 
m ia łbym  był sensację: stonka pod 
Puckiem!

Pod Puck jeszcze nie rwdażyła, 
ale w  zachodnich Dowmtach grasu
je, przeleciawszy przez Odrę, Niem 
cy Francja .'■"tany Zjednoczone ma 
ja poważne kłopoty ziemniaczane. 
Trzeba sie nrzygotować na ew. przy 
jęcie stonki.

Uczonym naszym udało Się wy 
hodować odrrianę ziemniaka o l i 
ściach zawierających substancje tru  
jące larwę stonki. Niestety, dalsze 
badania tej odmiany idą opieszale, 
gdyż Polska nie ma dotąd stacji, 
któraby mogła obserwować żerowa 
nie la rw  stonk; na polu. Obserwa 
cje te i doświadczenia prowadzi 
się aż w Paryżu, dokąd nasze sta 
cje wysyłają swój m ateria ł n ie ja
ko na egzamin.

Dlaczego n'e ma w k ra ju  stacji 
prowadzącej tę obronę wszechstron 
nie? Dlaczego działa się połowicz 
nie? Argumentowano, że takie do 
świadczenia byłyby niebezpieczne 
dła obszarów wolnych od stonki, 
gdyż owady, mnożąc się na polet
kach, rozlatyw ałyby się po całym 
kra ju  i dalej na wschód. Tymcza
sem owady, nie czekając na zało
żenie poletek doświadczalnych, od 
dawna po k ra ju  fruw a ją  ; żrą nać 
ka rto fli w  k ilkunastu  ogniskach, a 
misia radziecka do w a lk i ze stonką, 
bawiąca w  Polsce, nie ty lko  zaleca 
założenie staa^ badawczej stonko 
wę.i. ale nawet doradza Śląsk. Uczę 
ni nasi. specjaliści od w a lk i ze ston 
ka (dr L ip iń sk i i inn i) zapewniają,

że bez własnej stacji doświadczał 
nej w  kra ju  akcja ich będzie się 
w lekła la t 20, zamiast 5.

Oczywiście, utrzym anie w Pol
sce k u ltu r ziemniaczanych na,, naj 
wyższym poziomie ma znaczenie 
nie ty lko  eksportowe K ra je  boga
te, jak  Ameryka, mogą się n :e 
m artw ić, gdy ziemniak staj? sie. 
dzięki apetytowi stonki, nowalijką. 
U nas wymszczenie pół ziemniacza 
nych spowodowałoby ciężjii k ry 
zys aprowi zacvjny i przemysłowy 
Mamy pod ziemniakiem 16 proc 
upraw. Jest nad czym pomyśleć

Prasa snopularyzowała już snektr 
stonki, ale czytelnicy pow nn i się 
dowiedzieć o innych jeszcze w ro
gach kartofe lków , tłuczonych i 
przysmażanych fr itó w , placków na 
oleju i k is'e lków, wreszcie s z t u 
c z n e g o  k a u c z u k u ,  którego 
surowcem wyjściowym  jest o«*“  
ziemniak. Źródłem in fo rm acji niech 
nam beda stacje naukowo -  hodo
wlane P7.Hr .

Pod Grójcem blisko Warszawy, 
w Malej Wsi. ląardzo wspaniałej re 
zydencji JWP Lubom irskich, re
montowanej obecnie przez MS7 
w  celach dyp!omńtvczno -  reomzen 
t.acyjnych. natknęliśm y się n'â  istne 
(mówiąc językiem f :n de siec!e‘u) 
panopticum chorób ziemniacza
nych. W słojach, w spirytusie pre
zentuje się parch prószysty. rak 
ziemniaczany z naroślami^ oraz 
parch zwykły, płaski, wgłębiony 1 
w ypukły, choroba, według pp. ho 
dowców, kosmetyczna, u trudn ia ją 

ca jednak przechowanie schorza
łych bulw  w piwnicach. Zaraza zie 
mniaczana, objawiająca się fioleto 
wo - ołowianym i plamami, kończy 
się gniciem bulw y; ospowatość, 
zg.ndizna pierścieniowa, rdzawa pla 
misteść miąższu, czyniąca ziemniak 
niejadalnym Mokra zgnilizra. zwy
kle łącząca się z innym i (zaraza) 
szybko się szerzy — w dziesięć dni 
dziesiątkuje cały wagon. Sucha 
zgnilizna, gnicie k ie łków  z-sadze
niaka, murszenie łodyg, sucha pla
mistość liści. uw 'ądy grzybkowe, 
choroby w irusowe: liściozwój p ie r
wotny i w tórny, mozajka, smugo- 
watość atakująca liście. . Może dość 
na jeden raz? Można strac:ć apetyt 
na cały tydzień na najrozkoszniej 
chrupiące f r i ty  przypatrzywszy się 
tym obrzydliwościom.

D r Jasnowski, k ie row n ik  Stacji, 
pociesza że nie wszystkie te zara 
zy są jednakowo groźne, nie wy.stę 
pują . epidemicznie, że nauka dała 
sobie radę np. z ła ire rn , wyhodo 
wawszy rakoodporne odmiany zie 
mniaków.

Ciekawy typ człowieka siedzi w 
tych laboratoriach m ajątków  PZHR. 
Są to zapamiętali łowcy w irusów, 
nieubłaganych wrogów . poczciwej 
gru li. D r Jasnowski w  Małej Wsi, 
inż, K ub ick i na Pęmorzu w  Za- 
martem, dr L ipm ski na odludnym 
Wyszoborzu, 40 km. od Białogardu, 
inż Fiszer w Sławomime i Czar
nym Wąsie, również pod B iałogar 
dem, inż. Derpa w Kapaszewie Poz 
nańskim, inż. P ry ffe r 1 Inż. A rc i-

szewski w Slawutówku i w  Ce1 j 
w ie pod Puckiem, to jakby wy .,v 
l i  partyzanci, szukający sP°.s,° ¡¡¡1' 
psucia roboty arm iom n iew id y 
nych w irusów  i  owadom. lCf  
roznoszą. Sposoby w a lk i chen1 
nej, szeroko stosowane w 
bogatych, u nas n'e są wsRa^u 
(m. in. wskutek rozdrobnienia v̂ i 
To zmusza do metody walk' 
racjonalniejszej: dopomagam3 
ślin ie  do samoobrony. X

ideal'1!!.Szuka się więc odm'any
tzn. odpornej na wszystkie k 'Wy
buduje się, drogą krzyżówek i . f |ii 
lekc ji z przodujących cech ^  
odmian, jedną odmianę 
ws,zystk!e wartości stvych Pr° 
stów. 'Co by ją charaktcryzo^jf,)'11 

Z iem niak taki — „un iw ę1̂ ' ^ /  
— powinien mieć wielkość i 
dużej pomarańczy, oczka na ceS‘ 
chu, by n;e zmuszały obieraj'1
do głębokiego wydłubywania, ua; 
mieć skórkę czystą, niekrost0 . 
ma mieć wysoki procent skr° - j i i ’ I 
biaika. ma być plenny ; a f. 
i nie czernieć po ugotowani" 
tować się równo, no i nie ^  
się en; kaprysów k lkn s tyc; 
ani w irusów. — a stonkę 

Tyle postulatów, a jaks, 
rzeczywistość? Włóczęga po 
doświadczalnych, prowan^Tęó'“ 
przez ty lu  znakomitych 
któ rym  jednak tak trudno F ĝ l  
dzi cośkolwiek osiągnąć ze 
zamiarów, nasuwa c ie rpk i3  ̂ 'pjj* 
żć karto fe l jest w  ogóle t 3' ja p 
niną genetyczną, iż sam n e

isK



Obuwie dla świata pmc?
d o s i a t * p r z e m y s ł  p a ń s tw o w y

O B U W IE  jest dla każdego człowieka | czka kauczukowego. Ponieważ ten o- 
^ ̂  , artykułem pierwszej potrzeby. W  o- . statni artykuł też trzeba importować
<resie powojennym troska o, dostarczę 
n!9 tego artykułu spadła niemal wyiącz- 

na państwowy przemysł obuwiany. 
Przemysł ten produkuje dwa rodzaje 
obuwia: skórzane i tekstylne. Nie ule
ga wątpliwości, że produkcja obuwia 
tekstylnego w szerszych rozmiarach niż 
Przed wojną powstała na skutek braku 
odpowiedniej ilości obuwia skórzanego.

Zagadnienie produkcji obuwia śkórza 
nego jest niezwykle skomplikowane ze 
Względu na brak surowca.

Polska w 1938 r. na ogólną ilość 
5/.800 t. skóry w obrocie, skupowała 
w kraju 29.800 t. surowca, a 28,000 t. 
zmuszona była importować. W  1946 r. 
‘S.cup wynosił 7.720 t., a import 1.300 t. 
Zestawienie tych dwóch cyfr dosta
tecznie charakteryzuje sytuację na ryn
ku zaopatrzeniowym przemysłu skórza- 
ne?tó a co za tym idżie i przemysłu 
obuwianego.

d l a c z e g o  m a ł o  s k ó r y

Jeżeli będziemy szukać przyczyn 
powodujących ten stan, to znajdziemy 
]e przede wszystkim w\ katastrofalnym 
ubytku stanu pogłowia, wynikłego na 
skutek rabunkowej gospodarki okupanta 
hitlerowskiego. Jeśli zestawimy lata 
1938 i 1946 to ubytek pogłowia wa
hać się będzie w granicach od 39—76 
Proc.

Jakkolwiek w latach 1947 i 1948 na
stąpiła pewna poprawa, to jednak pro
ces wzrostu pogłowia obliczony jest na 
szereg lat i pomimo usiłowań czynni
ków zainteresowanych nie da się roz
wiązać ąni w tym roku, ani w na
stępnym.

TRUDNOŚCI IM PORTU
Import skór surowych napotyka na 

poważne trudności, które pogarszają 
jeszcze więcej naszą sytuację na od
cinku zaopatrzenia. Największym eks
porterem skór surowych była Argen
tyna. W  okresie drugiej wojny .świa
towej rozbudowała ona poważnie prze
mysł garbarski i obecnie prawie ze 
nie eksportuje skór surowych,. Ogólnie 
trzeba stwierdzić,, że eksport skór su
rowych stal się po drugiej wojnie 
światowej arfykułćm deficytowym i w 
tej sytuacji Polska zmuszona jest liczyć 

. przede wszystkim na własne siły.
A R TY KU ŁY  ZASTĘPCZE

Aby zaradzić istniejącemu brakowi 
surowca przede wszystkim na odcinku 
Produkcji obuwia, zainteresowane czyn
niki z jednej strony przystąpiły do im
portu gotowego obuwia (ostatnio kilka 

i Większych partii z Czechosłowacji), do 
Produkcji obuwia tekstylnego oraz wy
szukiwania artykułów zastępczych. Do 
tych należy ni. in. produkcja t. zw. 
skórgumy. Produkcji skórgumy podjęły 
S!? zakłady „Bata“  w. Chełmku i za
kłady „O ta“  w Odmecie. Drugim, ar
tykułem zastępczym jest t. zw. sztucz
na skóra. Materiał ten jest produko
wany z odpadków skórzanych i z mle-

i ostatnio trudno go jest otrzymać, za
stępuje się mleczko kauczukowe inny
mi artykułami.

M ASZYNY S CZECHOSŁOWACJI

Poza surowcem jedną z głównych 
trosk państwowego przemysłu skórzane
go była sprawa maszyn, które zostały 
przejęte przez polskie władze bądź w 
stanie nie nadającym się do produkcji, 
bądź bardzo silnie zdekompletowane. 
Trzeba było drogą wielomilionowych 
inwestycyj przeprowadzać remonty ma
szyn, tworzyć nowe ośrodki produkcyj
ne, a przede wszystkim sprowadzić ma-, 
szyny -z zagranicy, przeprowadzić ko
masację małych ośrodków produkcyj
nych, tworzyć nowe ośrodki garbarskie 
i t. d.

obuwia innych artykułów wywtór-
czych przemysłu skórzanego. 

CZTERY M IL IO N Y  PAR
Jeżeli chodzi, o realizację 3-letniego 

planu gospodarczego odnośnie obuwia 
skórzanego, to został on ustalony na
stępująco: r. 1947 — 3,3 min. par, 
r. 1948 — 3,6 min. par, r. 1949 -— 
4 min. par. W  roku bieżącym państ
wowy przemysł obuwiany wyprodukuje 
6.600 tys. par obuwia, z czego 3.947 
tys. par obuwia skórzanego, resztę sta
nowić będzie obuwie tekstylne.

Pracownicy państwowego przemysłu 
obuwianego postanowili wykonać plan 
na 1948 r. już na dzień 20 listopada 
i wyprodukować o 800 tys. par więcej 
niż przewidywał plan, z czego 40 proc. 
Stanowić będzie obuwie skórzane. 

Osiągnięcie ok. 4 milionów par obu- 
n , , , . . .  wia skórzanego przez przemysł skórza-
/ zeif P  SiC°rzany zajcupił maszyny ny dowodzi wielkiego wysiłku pracow

n i ais<1̂ ,' ° ' uy lane  ̂ igły do maszyn ■ ników tego przemysłu i całego aparatu 
’ ‘ w Czechosłowacji. .Zamówienia te | organizacyjnego, który pragnie udowod- 
są realizowane etapami i Pols,<a jest: ¿e pomimo przeszkód natury tech
zasiana systematycznie w urządzenia i nicznej, produkcja rodzima kształtować 
pro u cjjne, tore powou, ale stale u- : będzie z dnia na dzień coraz le-
suwają braki techniczne w produkcji I p ie j. ' (c)

... ............i i  ................. - 1 11 — «w**-

Ponad 40 mid.
wyniosły obroty Centrali TsksIySsSs] w III kwintale

Istniejąca w roku ubiegłym Sieć dy- : detalicznej i podhurtowni ma na celu
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Ogólnopolski Zjazd robotnikćw budowlanych
z a k o n  c z y i o b r a d y

W dniu 26 bm zakończył, swte 
obrady w  Warszawie drug i K ra jo 
wy Walny Zjazd Delegatów Oddzia 
łów  Związku Zaw. robotn ików  i 
pracowników przemysłu budowla-’ 
nego, ceramicznego i pokrewnych 
zawodów. W Obradach w zię li u- 
dzlal M in. Odbudowy inż. Kaczo 
rowski, w icem in istrow ie  Żakow
ski i F ietrusiew icz, przedstawicie 
le p a rk i politycznych, jak  również 
delegaci Zw. Zaw. R obotn ików -Bu 
dowlanych ZSRR.

Delegatka ZSRR Potapowa seha 
rakteryzewała zebranym pracą ko 
b iet radzieckich w budownictw ie. 
Kobieta radziecka, która  w  czasie 
w o jny stała u boku mężczyzny w  
walce o wolność, dorównuje mu 
również \v pracy nad odbudową 
kra ju. Delegat Bialoz-iercow — sta 
chancwiec ze Stalingradu zapoznał 
zebranych z postępami jak ie  czy
ni odbudowa miast radzieckich, 
szczególnie Stalingradu. Na wzrost 
tempa odbudowy w pływ a w dużej 
mierze współzawodnictwo pracy

na wszystkichsiln ie  rozw in ięte 
szczeblach,

W w yn iku  dyskusji jaka w yw ią  
zała się po referatach sekretarza 
KCZZ Jędrzejewskiego, przewodni 
cząeego oddziału katow ickiego 
Frajhetera oraz inż. W iewigera ze 
bran i uch w a lili rezolucję, w  k tó re j 
postanawiają rozszerzyć współza
wodnictwo w  budownictw ie oraz 
zwrócić baczną uwagę na racjona 
lizację pracy i wykorzystanie w y 
nalazczości robotn ików .

Rezolucja podkreśla również ko
nieczność mechanizacji pracy w  
budownictw ie na wzór Zw. Ra
dzieckiego. Postanowiono położyć 
również w iększy nacisk na bezpie 
czeństwo i higienę , pracy oraz roz
szerzyć akcję ku ltura lno-ośw iato
wą.

Po przyjęciu rezolucji zebrani 
przystąpTi do w yboru nowego za
rządu. w  skład którego weszli Ba
ry ła  M arian  jako przewodniczący, 
Baranowski i Mleczko jako w ice
przewodniczący oraz Garnkowski 
jako sekretarz generalny.

Wczesne rozpoczęcie sezonu budowanego
nmoSŚiwI wykonjinie planowanych pmc

strybucyjna 25 hurtowni i 82 podhur
towni wielobranżowych centrali teksty! 
nych, rozbudowana została w r. b. do 
70 hurtowni i około 350 podhurtowni 
jednobranżowych. Stworzenie placówek

jak największe zbliżenie Centrali Tek 
stylnej do mas .konsumentów. Konkret
ne wyniki osiągnięto już w dziedzinie 
zaopatrzenia rynku w artykuły tzw. 
deficytowe. Placówki z terenu woj. rze-

dystrybucyjnych — jednobranżowych szewskiego donoszą np., że ustał tam
miało na celu likwidację istniejącego 
dawniej tzw. wiązania asortymentowe
go, tj. uzależnienia sprzedaży artyku
łów więcej pokupnych od jednoczesnego 
nabycia artykułów mniej pokupnych. 
Drugim celem, który został również 
osiągnięty Jest specjalizacja personelu.

Obroty Centrali Tekstylnej po reor
ganizacji wydatnie wzrosły na odcinku 
hurtowym i detalicznym. O ile w pierw 
szym i drugim kwartale br, obroty nie 
przekroczyły 10 mid. zł, o tyle trzeci 
kwartał wykazał wzrost obrotów na 
szczeblu hurtu do iiim y 171677 mi
lionów zł, czyli o ok. 70—72 prac. 
Poważnie wzrosły dostawy Centrali 
Tekstylnej dla spółdzielczości. O ile 
bowiem do 1.7 br. Centrala Włókien
nicza .„Społem“  otrzymała kwartalnie 
za około 4 mid. zł towarów, z czego 
30 proc, sprzedawała detalistom niespół- 
dzielczym, to w jednym tylko wrześniu 
br., tj. po włączeniu Centrali WIó-

etiniczej ,,Społe w ramy C. T.,
spółdzielnie otrzymały towarów włókien 
niczych za sumę 3.314 min. zł, z czego 
ia  przeszło 1.300 min. zł tzw. towa
rów deficytowych.

Centrala Tekstylna przystąpiła także 
do rozbudowy detalicznych sklepów 
włókienniczych, których obroty wzrosły 
z 7 min. zl w pierwszym kwartale rb. 
do 275 min. w drugim i 737 min. w 
trzecim kwartale br. Rozbudowa sieci

całkowicie run na artykuły bawełnia
ne, które obecnie sprzedaje się w skle
pach rzeszowskich bez żadnych ogra
niczeń. Poza dostawami . na potrzeby 
konsumentów Centrala Tekstylna do
starcza również wielkie ilości towarów 
włókienniczych na potrzeby przemysłu 
odzieżowego poszczególnych ministerstw 
oraz prowadzi eksport wyrobów tekstyl 
nych. Ogólne dane obrotowe Centrali 
Tekstylnej wykazują powszechny wzrost 
obrotów. W  pierwszym i drugim kwar
tale obroty osiągnęły wysokość około 
32 -miliardów zł. kwartalnie, a już w 
trzecim kwartale przekroczyły one war 
tość 40 miliardów zł przy niezmienio
nych cenach. \

Ministerstwo Odbudowy wydało za
rządzenie, dotyczące jak najwcześniej
szego rozpoczęcia przyszłego sezonu bu 
dowlanego i równomiernego rozłożenia 
robót w okresie całego roku. Jesienią 
br. oraz zinją i wczesną wiosną 1949 
r, zostaną dokonane wszystkie prace 
wstępne. Dokumentacje techniczne ro

bót o wartości ponad 10 min. zł. zo- 
staną zlecone Państw, Biurom Prójekto- 
wym lub Z.O.R. Przy ustalaniu kolej 
ności robót będą miały pierwszeństwo 
prace już rozpoczęte. Budowa szkół bę 
dzie planowana w sposób gwarantują 
cy zakończenie prac z początkiem roku 
szkolnego.

Poszuk imanie uięela>brunatnegq

1.100  otworów nróbnycli wywiercim y w rb.
Centralny Zarząd Przemyślu. Węglo- | niejednokrotnie ciągłość pracy czynnych

wego przystąpił do zakrojonych na sze
roką skale prac poszukiwawczych wę
gla brunatnego.

W  chwili obecnej poszukiwania pro
wadzone są tak w obrębie istniejących 
już kopalń węgla brunatnego jak i na 
terenach zupełnie jeszcze nie eksploato
wanych. Odkrycie nowych złóż węgla 
nietylko umożliwiłoby uruchomienie o- 
partych o nie chemicznych zakładów 
przetwórczych, ale również zapewniłoby

Rafineria w C z e c h o m z w y c ię ż y ła  po raz drugi
ziemnego suma premii wzrosła o 20 
proc., a przeciętny zarobek dzienny 
robotnika o 28 proc.

Puchar przechodni współzawodnictwa 
pracy przemysłu rafineryjnego za osią
gnięcia we wrześniu rb, zdobyła po raz 
drugi refineriti w Czechowicach.

Akcja współzawodnictwa pracy na te 
renie zakładów CZPW daje imponujące 
rezultaty. Kopalnia „Kłodawa 3“  wyko 
nała 568 mb. wiercenia przy wydoby
ciu 611 m. rdzenia, co stanowi wynik 
niemal nie notowany w historii wier
ceń poszukiwawczych. W  branży gazu

\

f iłb y  sobie przypomnieć swej fo r 
ttiy  „czystej“ . A  od n ie j wszakże 
Należałoby rozpocząć poszukiwania 
nowych odmian, owych uniwersal
nych, których żąda każdy ro ln ik . 

R o ln ik  żąda karto fla  do tańca i 
różańca, na stół i do gorzelni, 
chlewa i dla krochm alni. Tym 

czasem praktyka hodowlana wciąż 
. hatraLa na jednostronność. W mia 

wzrostu samoobronności prze 
, w chorobom', spada wartość od
żywcza. Odmiana odporna na czar 
ny parch zapada ła tw ie j na fio leto 

zgniliznę korzenia i odwrotnie. 
Co począć?
Pracować bez końca, cierpliw ie, 

fzyżować. selekcjonować, zap:sy- 
v̂ać, wyciągać przeciętne arytme 
yczne, ważyć, oznaczać ząwartość 
!'3łka i skrobi, badać genetykę. 
Ostatnim krzykiem  tych badań 

jest wywoływanie zaburzeń w  ge- 
®ch, w polyploidalności. Za porno 

J?. Promieni Rentgena mnoży się
hronaozony, co powoduję powsta 
fn ie  nowych rodów, czasem lep- 

. ych, często gorszych. Eksperymen 
!p się na ślepo.
1 a,Ca tyc'h czarodziejskich mani 
autów najta jn ie jszym i _ trzew i')- 

in t , ornŃrki jest pełna uroku dla 
*ycf - U a jednocześnie udręki f i  
h li!Zriei w  polu, W piwnicach, w 
h i pazynach o temperaturze 4 stop 
lity  . .Wreszc‘e benedyktyńska cierp

csc wyliczeń statystycznych. Bo eatp,-i-a . . ”

Cy , Za-nąartem jest 60 km, b ir tą - 
l in i i  krzyżówkowych. W W y- i

szoborzu zbiera (się m ateria ł do ba 
dań z 40 tys. siewek. W Sławutów 
ku w magazynach p ię trzy się 5000 
skrzynek z materiałem, z którego 
powstają superelity, W Sławominie 
i  Czarnym Wąsie hodowla pojedyn 
ków, tj. osobników pochodzących 
z kłębów wyselekcjonowanych obej 
m uje 50 ha! Produkcja sadzeniaków 
przeznaczonych do dalszego rozmna 
żania zachowawczego na obszarach, 
m ajątków  Państwowych Nierucho 
mości Ziemskich wynosi k ilk a  ty 
sięcy ton.

Jakże inaczej wyglądała produk 
cja e l't siewnych przed wojną, Zaj 
mowały się nią firm y  prywatne, 
eksploatujące ta lenty i ideowość 
naukowców w  celach zysku, bez 
śladu koordynacji społecznej, bez 
współdziałania z plantatoram i. 
Dziś wznosi sie piram ida, k tó re j 
podstawą jest chłop -  odbiorca sa
dzeniaka. a u szczytu, w  laborato 
riach PZHR, s;edzi uczony gene
tyk, łowca w irusów dłubiący w 
ehroniczonach, między n im  zaś a 
chłopem dztóła olbrzym; aparat 
ro lny: poła. hodowlane i  doświad
czalne PZHR i pola rozmnażające 
odnrany pięciu tysięcy m ajątków  
Państwowych Nieruchomości Ziem 
slrch.

Oto jeden z imponujących zrę
bów. gospodarczych nowej rzeczy 
wistcści polskiej, o których ongiś 
wolno było ty lko  marzyć bladym 
utopistom — i  to ty lko  po cichu.

F. N IENA SKI

3 ulg. zł. zaoszczędził „1. Scgieistii"
egu wfiaatakoefe 'ff©l8®laai*si.vj

W  zakładach H. Cegielski wpłynęło 
we wrześniu ogółem 19 nowych wnio
sków . oszczędnościowo usprawniaiących 
czyli o 6 więcej niżf w sierpniu br. Z 
rozpatrywanych wniosków przez korni 
sje premiowano 18, orzy czym auto
rom wypłacono ponad 81 tys. zł. pre
mii.

Premie otrzymali m. in. pracownicy 
fabryki wagonów mistrz Antoni Kaiser 
i mistrz elektrotechniczny Stefan Szczc 
paniak za przebudowę instalacji elek
trycznej, dzięki czemu zakłady zaoszczę 
dziły 216 tys. zł. Kierownik garaż f J  an 
Narożny i mistrz warsztatowy garażu 
Roman Lis, którzy zaoszczędzili 160.000 
zł. przez żaproiektowanie i przerobienie 
samochodu ciężarowego na napęd ga
zem drzewnym. Starszy mistrz montażu 
fabryki. obrabiarek Adam Kruzei uproś

wu dłuższego przy rewolwerówce, przez 
co uzyska! oszczędność w wys. 170 
tys. zł. '

Ogólna suma oszczędności, jaką o- 
trzymano dzięki zastosowaniu uspraw
nień z 18 tu wniosków dochodzi do 3 
milionów złotych rocznie.

już kopalń.
W  roku bieżącym do prac przy poj 

szukiwaniach węgla brunatnego użyto 
3t) nowoczesnych urządzeń wiertni
czych, przy pomocy których wywierca 
nych będzie ogółem ok. 1.000 otwo
rów próbnych. Na podstawie dotychcza 
sowych wyników badań stwierdzić. moi 
na, że możliwość odnalezienia bogat
szych złóż tych cennych kopalń jest 
b. duża. Plany prac poszukiwawczych 
na r. 1949 przewidują znaczną interny-« 
fikaćję prac wiertniczych.

Węgiel brunatny, który, ze względu 
na b. niski koszt wydobycia, jest jed
nym z najtańszych paliw stałych, może 
być w wielkich ilościach używany w 
przemyśle energetycznym^ chemicznym i 
wielu innych gałęziach produkcji prze- 
myslowei, których fabryki nie potrzeba 
ją naliw wysokowartościowych.

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, 
że wydobywany w Polsce węgiel brunat 
ny żaw«era między innymi składnikami 
znaczne ilości żywicy i w '*ku „monta 
nowego“ . Specjalny ten gatunek wosku 
jest niezwykle poszukiwany na rynkach 
zagranicznych. W  chwili obecnej tona 
wosku „montanowego“  kosztuje ok. 700 
doi. Ponieważ najuboższe nasze węgle 
brunatne zawierają ok. 4 proc. wosku, 
z jednej tony polskiego węgla można 
otrzymać, drogą skomplikowanej prze
róbki chemicznej, wosk „montanowy“ , 
wartości 25 doi.

SiEcslIftii przeuiystswycSł
W  ostatnich miesiącach odbył się w 

Katowicach kurs dla energetyków prze 
myślowych, mający na celu naświetlenie 
podstawowych zagadnień racjonalizacji 
gospodarki elektrycznej w zakładach 
przemysłowych. Kurs wysłuchało 20 o- 
sób delegowanych przez przemysły: we 
głowy, papierniczy, metalowy, chemicz

niem jest wyszukanie wolnych miesz
kań w pobliżu zakładu pracy.

cii konstrukcję rękojeści skrzynki posu > ny i włókienniczy. Na kursie omówiono

W (fssi mieszkań dla robotników M irków
Fabryka w Mirkowie otrzymała 3 

min. zł. w ramach kredytów Rady Pań 
stwa, przyznanych na poprawę warun 
ków mieszkaniowych osiedli robotni
czych. Sumę tę przeznaczono na re
mont 150 mieszkań robotniczych i ska
nalizowanie 4 bloków w osiedlu robot
niczym w Edwardowie, leżącym nieda
leko fabryki.

Buduje się również w pobliżu fabry 
ki 4 murowane dońiki 2-rodzinne z fun 
duszów Centralnego Zarządu Przemy 
siu Papierniczego. Znaczna- część robot 
riików mieszka w odległości 3 do 7 k i
lometrów od fabryki i musi dojeżdżać 
do pracy. Rada Zakładowa oraz kola 
miejscowych partii politycznych wyzna 
czyły 3-osobowe komisje, których zada

metody racjonalnej eksploatacji przemy 
słowych urządzeń elektrycznych oraz 
silników napędowych, metody zmniejszę 
nia zużycia energii elektrycznej, wpływ 
spótczynnika mocy na pracę elektrow
ni i sieci, wreszcie zagadnienia gospo
da rcze-

Z uwagi na stosunkowo krótki czas 
trwania kursu, który obejmował zale
dwie 36 godzin wykładowych, kierownic 
two kursu nie ograniczyło się do sa
mych wykładów, ale dostarczyło słucha 
czom liczne skrypty i książki, które umo 
żliwią im^utrwalenie i pogłębienie zdo 
bytych wiadomości.

Oseinliil® dni Wystawy 1. 0»
Wobec rozlicznych pogłosek o 

te rm in ie  zamknięcia Wystawy 
Ziem  Odzyskanych, co może w pro1

bPczności, Kom isaria t Rządu dla 
Spraw Wystaw i  Targów zawiada 
m;a. że te rm in  ten został ustalony

wadzić w błąd szerokie rzesze pu- na dzień 31 października b.r.

ITimki m  112 milionów złotych
Należąca do Zjednoczenia Guzikar- 

skiego Państwowa Fahn^ca Guzików w 
Lodzi wykonała dn. 6 nm. roczny plan 
produkcji wytwarzając towary ogólnej 
wartości 112 min. zł. W  ten sposób

załoga fabryki wykonała o dwa miesią 
ce wcześniej swe zobowiązania pierw
szomajowe. Załoga wezwała inne po
krewne zakłady do naśladownictwa.

CJossl
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U lg i w płaceniu
i u s ta lan ie  wysokości k o m o rn e g o

Wolne od wpłat na Fundusz Gospo 
darki Mieszkaniowej są lokale użytko
we zajmowane: przez przedsiębiorstwa 
państwowe, samorządowe, spółdzielcze 
itp., przez przedsiębiorstwa pod zarzą 
dem państwowym, samorządowym, spól 
dzielczym itp., przez instytucje i zakła
dy państwowe, samorządowe, spóldziel 
cze itp., przez osoby prawne prawa 
publicznego, objęte specjalnymi wyka
zami, przez stowarzyszenia wyższej u- 
żytecznośei (np. PCK, TPŻ itd.).

U LG I W OPŁATACH 
N A  FUNDUSZ GOSPODARKI 

M IESZKANIO W EJ
Jeżeli powierzchnia lokalu użytkowe 

go nie pozostaje w gospodarczo uzasad 
nionym stosunku do dochodowej inten 
sywności wykorzystania tej, powierzeń 
ni (np. w wielkim lokalu magazyno
wym trzyma się tylko pewną ilość sta 
rego sprzętu, albo w dużym lokalu 
sklepowym sprzedaje się tylko drobne 
ilości towaru), to wpłaty należne na 
FGM od tego lokalu obniża się dla 
przedsiębiorstw handlowych o 30 proc. 
(na Ziemiach Odzyskanych o 50 proc,) 
dla innych lokali użytkowych o 50 
proc. (na Ziemiach Odzyskanych o 
70 proc.).

Decyzję o tym, że powierzchnia lo-
kalu użytkowego ntę pozostaje w go-
spodarczo uzasadnionym stosunku do 
dochodowej intensywności jej wykorzy 
stania, wydaje władza czynszowa pierw 
szej instancji na wiosek wynajmujące
go (właściciela domu) lub najemcy 
(lokatora).

Przepis ten pozwala władzom czyn
szowym na uregulowanie sprawy w spo 
sób słuszny i rozsądny gospodarczo, 
w tych wszystkich wypadkach, gdy po 
bieranie normalnych stawek wpłat na

d) prz ez kierownictwo szkoły i stancji są czynszowe komisje odwolaw
g) przez lokatora urzędowego. 1 cze.
Jeżeli wynajmujący będzie miał wąt j Władze czynszowe pierwszej instan

pliwo.ści co do prawdziwości złożonego ' cji sprawują nadzór nad czynnościami

Nowe wydanie Stanisława Wyspiańskiego

oświadczenia, to określi czynsz zgod
nie z żądaniem najemcy i skieruje 
oświadczenie do władzy czynszowej, 
która zbada sprawę.

Kto nie złoży oświadczenia albo zlo 
?y je bez potwierdzenia, o którym wy
żej mowa, będzie musiał płacić pełne 
komorne.

Listę wymiaru czynszów, sporządzo
ną przez siebie, wynajmujący obowiąza 
ny jest wywiesić w bramie domu, a od 
pis przesiać władzy czynszowej. Jeżeli 
lokal jest zaimowany przez, kilku na
jemców, należy wymierzyć czynsz dla 
każdej części lokalu osobno.

Jeżeli najemca później nabędzie pra 
wo do zniżki (np. zlikwiduje sklep i 
zostanie urzędnikiem), musi o tym za 
wiadomić wynajmującego, dołączając 
odpowiednie dowody. Także, jeżeli utrą 
ci prawo do zniżki (np. urzędnik za
łożył sklep) musi o tym zawiadomić 
wynajmującego, pod rygorem grzywny 
do 30.000 zł.

WŁADZE CZYNSZOWE
Władzami czynszowymi pierwszej 

instancji są Zarządy Gminne i Miej
skie, a w Warszawie i Łodzi — Sta
rostwa Grodzkie.

Władzami czynszowymi drugiej in-

wynajmującego przy określaniu wyso
kości czynszu, dokonywaniu pomiarów, 
zastosowaniu zniżki itp.

Jeżeli najemca uważa decyzję wynaj 
mującego co do wysokości czynszu itp. 
za krzywdzącą i niesłuszną, może 
wnieść sprzeciw do władzy czynszowej 
pierwszej instancji w ciągu miesiąca od 
podania mu do wiadomości (od wywie 
szenia w bramie listy wymiarów czyn 
szów) wysokości czynszu.

Omówione przepisy regulują cało
kształt stosunków dotyczących najmu. 
Komorne wg stawek Dekretu obowią 
żuje od 1 września, 1948 roku i musi 
być zapłacone wstecz od tej daty. Kto 
już zapłaci! wg wyższych stawek a 
zgodnie z przepisami rozporządzeń wy 
konawczycn ma prawo do zniżki, wi 
nien otrzymać zwrot nadpłaty.

Te przepisy ogólne Dekretu o najmie 
lokali, które nie zostały przez rozpo
rządzenie wykonawcze uzupełnione, w 
omówieniu tym pominąłem: Odpowied
nie informacje można znaleźć w Rzecz 
politej z dn. 16.8 rb.

Szczegółowe tabele obowiązujących 
stawek zawiera Dziennik Ustaw nr 
36 z roku bież.

K A ZIM IER Z L IP IŃ S K I

Nakładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego ukazały się: .Wesele, 
Wyzwolenie, Noc listopadowa i War
szawianka.

Format, czcionki, układ dostosowano 
do potrzeb szkolnictwa. „Wesele“  wy
dano ze wstępem, przypisami, objaśnie
niami Leona Ploszewskiego. „Wyzwo
lenie“ , „Noc Listopadową“  i „W ar
szawiankę“  opracował Juliusz Saloni.
Ministerstwo Oświaty zatwierdziło te 1 turalnym.

wznowienia dla użytku szkolnego. Na-i 
leży jednak dodać, iż wydanie to może 
służyć dla każdego celu oświatowo-kul 
turalnego. Zwykły czytelnik też odnie- 
sie dużą korzyść z fachowo napisa- 
nych wstępów, przypisów i objaśnień^ 

Dramaty Wyspiańskiego w dorobku 
naszym literackim są pozycją wyjątko
wą. Nowe wydanie tych dziel zadość 
czyni ważnym naszym potrzebom kul-

L a s u  n a  s ir a ż i )  u r o d z a jn o ś c i  g le b j j

M o b i l i z a c ja  s i l  Z S H Ü
do wykonaniu Qigcmtycznego planu

W związku z gigantycznym pla
nem w a lk j z posuchą za pomocą 
w ie lk ich ochronnych pasów leśnych, 
radziecki m in is te r leśnictwa udzie 
l i i  za pośrednictwem TASS nastę
pujących wyjaśnień:

Badania uczonych i praktyka w y 
kazała, że pod ochroną lasów za
siewy m nie j c ierp ią od suszy lo t
nych piasków itd.

. Dlatego też radzieckie m in is te r
stwo Leśnictwa przystępuje, do za 
łożenia szerokich pasów leśnych o- 
chronnych. Jeden z największych 
takich pasów będzie się rozciągał 
na przesti żeni tysiąca kilom e
trów
od W iśniowej Góry na Uralu do 

morza Kaspijskiego.
Pas ten będzie się składał z 

6-c iu  rzędów szkółek drzewnych

FGM względu na rodzaj obiektu
uniemożliwiłoby w ogóle korzystanie z- 
niego. (Przepis ten rozwiązuje np. 
sprawę szop drewnianych, o co pyta
ła w swoim czasie P. Zofia z Włoc
ławka).

O BLICZANIE POWIERZCHNI
I  U STALAN IE  WYSOKOŚCI 

KOMORNEGO
Obliczenie powierzchni lokalu i 

określenie czynszu wg stawek Dekretu 
należy do wynajmującego (wlaśgicjęlą 
domu). Winien on dokonać pomiarów 
lokalu oraz opisu istniejących w loka
lu urządzeń technicznych w formie 
protokólarnej w obecności najemcy, 
Najemca może zgłosić swoje zastrzeże
nia do protokółu. Protokół podpisują 
wynajmujący i najemca.

Aby skorzystać z prawa do przyslu- 
gujących mu zniżek (stara stawka,, lub 
50 proc. noWych stawek) najemca wi
nien złożyć wynajmującemu oświadczę 
nie na piśmie o istnieniu okoliczności, 
uprawniających do zniżki komornego.

Oświadczenie to musi być potwier
dzone dla osób mających prawo płacić 
dotychczasowe komorne, a wymienio
nych w pkt. (patrz wyżej — „Komor 
ne dotychczasowe“ ):

a) przez pracodawcę
b) przez właściwy związek zawodo

wy
c) przez Urząd Zatrudnienia

Poprzez bagna i p iachy puszczańskie

Wśród kampinoskiej nędzy
Księżyc świeci, a na dworze jest 

c eplej n iż  , w  pokojach plebanii, 
gdzie zatrzymaliśmy się na nocleg. 
Nocna wycieczka, na którą w ybra
łem się razem z m iejscowym nau
czycielem i opiekunem społecznym, 
p. Mazurem, m iała trwać najdłużej 
pół godziny i ograniczyć się do od 
wiedzenia jednej rodziny. Wycie
czka,.drwala ; zamiast tego przę?,rfl$< 
bre pól nęcy. Bo- każda naptłtjęąna 
chałupa kry ła  w-sobie , moc nowych 
dla mnie, a czasem tragicznych pro 
blemów. Więc pukało się do okna, 
siejąc popłoch wśród śpiących lu 
dzi, tym  bardziej, że, jak  się póź-- 
n iej dowiedziałem, m ie li oni po
wód do zamykania się o zmroku. 
Bowiem cała ta część w ioski (t zw. 
Kampinos A) od szeregu miesięcy 
terroryzowana jest przez furia ta .

AMOK
Chałupa, skąd rob i wypady do 

w ioski, lub  rozpoczyna swą samot 
ną a niebezpieczną dla osób na
potkanych biegnie po les'e, przed 
stawia szczyt zniszczenia. K iedyś 
była domem zamożnego gospodarza 
— dziś makabryczną jaskin ią  wa
riatów.. Strzeże domu przed osta
teczną ru iną  siwy starzec z olbrzy 
mią, od la t nieogoloną brodą. Istny 
mieszkaniec puszczy. To Jan Żu-

Eksportujemy ozdoby choinkowe
Nasze ozdoby choinkowe zdobywają 

rynek światowy. Już w tym roku wy
słaliśmy większą partię do USA. Na 
rok 1949 Ameryka zamówiła tego ar
tykułu za sumę 500 tys. dolarów', z cze

go Centralą. Spółdzielni Pracy wyekspor 
tuje za 300 tys. dolarów.

W  najbliższym czasie zostanie uru
chomionych kilka nowych wytwórni 
choinkowych; rozpoczną one produkcję 
na zlecenie Centrali Spółdzielni Pracy.

Za nadużyci w kampanii cukrowej —  obóz pracy
Komplet orzekający Komisji Specjał 

nej rozpatrzył na posiedzeniu z dnia 
25 hm. sprawę przeciwko kilku pra
cownikom Państwowej Cukrowni w Ot 
muchowie, winnym dopuszczenia się na
dużyć w okresie ostatniejOkampanii cu 
krowej.

.Cukrownia ta w czasie ostatniej kam 
panii cukrowej wyznaczyła szereg miejsc 
składowania w okolicznych powiatach, 
w formie tzw. punktów zdawczo-odbior
czych. Każdy punkt posiadał w swej 
obsadzie Wagowego, księgowego i ewent. 
procentmistrza, który obliczał procent 
zanieczyszczenia buraków.

Tak zorganizowany aparat gwarantu
je duże usprawnienie kampanii. Nieste 
ty  zawodzi czasem personel. W  tym wy 
padku wagowi, księgowi i proęentmi- 
strze w osobach: Niwińskiego Jana, 
Krzyczkowskiego Janusza, Lisa Bartło
mieja, Mydlarza Franciszka, Talika Ja 
na, Kamińskiego Antoniego i Kwaśne
go Franciszka, jak i administrator ma

jątku państwowego w Jasienicy Dolnej 
Zyryclita Władysław i rządca tegoż ma 
jątku Kurek Franciszek, przyjmując bu 
raki od plantatorów, obliczali większy 
procent zanieczyszczenia celem osiągnię 
cia nadwyżek na wadze.

Na powstałe w ten sposób nadwyżki 
buraków wystawiali oni, działając w po 
rozumieniu z naczelnym księgowym Cu 
krowni w Otmuchowie Szellingiem Zbig 
niewem, fikcyjne książki plantacyjne i 
przedkładali mu je do rozliczenia, przyj 
muiąc. za „sfabrykowaną“  nadwyżkę bu 
raków w ilości około 50 ton należność 
gotówkową i po 3,3 kg cukru za każ 
dy kwintal.

Podział uzyskanej gotówki i cukru 
przedsięwzięli szkodnicy proporcjonalnie, 
a księgowemu Szellingowi wypłacili tytu 
lem „udziału w interesie“  około 
250.000 zl.

Komplet orzekający Komisji Specjał 
nęj osadzi! każdego z nich w obozie 
pracy na okres od .12 do. 24 miesięcy^ {

kowski, jedyny, tu  jeszcze człowiek 
przytom ny i  zarazem bezsilny o- 
piekun obłąkanych: żony i córki 
oraz syna Feliksa-furia ta . W izbie 
przeraźliwa pustka: ani łóżek, a-ni 
stołu, ani ław. Tylko p ieniek po
środku przegniłej podłogi i wbita 
w niego siekiera. A w  kącie kupa 
szmat, im itu jąca  pościel.

Matka — mimowolne źródło nie 
szczęścia całej rodziny — ma cichy 
obłęd, córka, przyjació łka małych, 
a pośmiewisko starszych dzieci, 
dorosła już panna, z kolorowym i 
papierkam j w  warkoczach, na.jchęt 
n ie j bawi się z malcami ,w  piasku. 
Jest łagodna i  nieszkodliwa. Przez 
dłuższy czas (podobnie jak  i brat) 
nie zdradzała objawów obłąkania. 
Przeklęte dziedzictwo jednak we 
w łaściwym  czasie przyszło.

Gmina, po długich, staraniach, u- 
m ieściła Feliksa w  Tworkach. Wy 
ciągnął go stamtąd, oczywiście, l i 
tościwy ojciec. Dziś starzec jest ter 
roryzowany przez chorego (trzy- 
dziestoparoletniego mężczyznę), któ 
ry  po tra fi całym i godzinami pę
dzać ojca w ko ło  owego nieszczęsne 
go pieńka, skrupia jąc w  ten sposób 
na staruszku swój zły (czy może 
właśnie dobry) humor. A  znudziw 
szy się tą zabawą, idzie wybijać 
okna sąsiadom lub  ganiać dzieci, 
powracające zę szkoły. Czy obecny 
w ó jt zamierza ten stan rzeczy tole 
rować a la longue — tego niestety 
nie wiem.

ZA JEDNE TYLKO TRZY  
MIESIĄCE

Pani Nowicka Aleksandra w y 
szła za mąż na trzy miesiące .przed 
Powstaniem Warszawskim za 
ligow ca z trzema synami. Męża i 
najstarszego pasierba uprowadzili 
i prawdopodobnie zabili Niemcy. 
Dwóch młodszych zabrała maco
cha do swej m atk i w  Kampinosie. 
I  chowa ich, ja k  swoje własne dzie 
ci. Za trzy  miesiące życia z meżem 
zapłaciła mu poświęceniem całego 
swego życia dla jego synów. S tar
szy, Zdzisław ma trzynaście la t i 
chodzi do V I klasy, młodszy W ie
sław — 9 lat, chodzi do klasy 
I I I-e j.  Skarży się na ból w  uchu 
(warto by tę rzecz zbadać), co mu 
zresztą nie przeszkadza w  fika n iu  
kozłów po łóżku.

— Czy chcecie do Domu Dzie
cka — pytam.

— A  bo nam t i r  źle? — m ów i 
starszy, tu ląc się do macochy. — 
M y od mamy nigdzie nie pójdzie
my.

Są bowiem i tak ie  macochy.

„NIEROBOTNA“
16-letnia Jadzia 13-letnia Danu 

sia i 8-m io letnia H a linka  M. ma
ją oboje rodziców. M atka co praw 
da wcale już praw ie nie wstaje z 
łóżka. Prawdopodobnie gruźlica ko 
ści. Objawy podobne zdradza i ma 
ła H alinka. Poleciłem dziecko prze 
badać, by, w  razie u jawnienia ęho 
roby, nie zwlekając zabrać ją do 
sanatorium. Dwie starsze dziew
czynki są zdrowe. Danusia chodzi 
już do klasy V I-e j. A  w łaściw ie 
chodzi i nie chodzi, bo jest „robot
na“  i ojciec je j nie puszcza, „bo 
ktoś przecie musi zająć się domem 
i krowę obrządzić; a żona, sam pan 
w idz i, tera do niczego“ .

Najstarsza Jadzia ma ukończone 
osiem klas i W Kampinosie nie ma 
już możności dalszego kształcenia 
się.

— Dlaczego ona nie zajmie się 
gospodarstwem?

— A  bo to umie? Ona by się ino 
cięgiem uczyła. A  na dom to nie- 
robotrfa jest. Wszystko je j z rąk le 
ci. Tak bym ją  w  ten ka rk  nieraz 
zdzielił. A le  się człowiek czasem 
pohamuje. Zawszeć to moje dzie
cko. Ino w yręk j to z n ie j żadnej. 
N iech tam wielmożny pan ją na j
lepiej do tego swego Domu Dzie
cka zabierze.

— Czy poszłabyś Jadziu do za
kładu?

Jadzia jest chorobliw ie nieśmia
ła N ie śmie podnieść głowy, ale 
szepce, że „ ja k  by tatuś pozwolili,, 
to ja bym bardzo chciała“ .

— A  trzeba panu wiedzieć — 
w trąca k ie row n ik  szkoły — że by 
ła to, przynajm nie j z przedmiotów 
humanistycznych, moja najlepsza 
uczennica Szkoda dziecka.

Że szkoda, to ja i sam wiem. Ale 
w idziałem  już tu w  Kampinosie 
ty le  wypadków wstrząsającej nę
dzy dziecięcej —- wymagającej na
tychm iastowej i  zdecydowanej in 
terwencji, że wobec nich musi ha  
plan drug i zejść sprawa tego zdol 
nego i spragnionego wiedzy dzie
cka, choć n iew ątp liw ie  m arnuje się 
w  środowisku, dla którego jest bez 
użytecznym ciężarem.
. N ie należy przecie rezygnować z 
przyjścia z pomocą tej małej Na- 
woyce. Na „w łaściw ym  term ina
rzu“  Woj. Kom. O pieki Społecznej 
sorawa dalszego kształcenia „w y 
bitnej hum anistk i“ została zap ija 
na i w  ciągu najbliższych netu 
miesięcy będzie, zdaje się, aktua l
na.

BOHDAN GĘBARSKI

Występy chóru bułgarskiego w Polsce
W najbliższych dniach przybyw aj Chór ten, stojąc na wysokim po- 

do Polski na gościnne'występy Chór ziomie artystycznym, posiada re-
Radia Bułgarskiego pod dyr, 
toslawa Obretenowa

Świa pertuar utworów, zaczerpniętych 
ze skarbnicy muzycznej narodów
słowiańskich.

szerokości 60 m. każdy, oddzielo- 
nych od siebie 200 m etram i w ol
nej przestrzeni.

Inny pas lasów ochronnych, n ié  
mniejszy rozm iaram i, powstania 
na obydwu brzegach Wołgi 
między Astrachaniem i  Saratowem 
na przestrzeni 900 kim.

Upalny okrąg stalingradzki zosi3 
nie otoczony ścianą leśną, na k tó  
rą złożą się cztery rzędy drzew, 
szerokości 90 metrów każda. La-i 
sem ’pokryte zostaną brzegi rzek* 
granice między polami, wybrzeża 
jezio t i wydm y piaszczyste.

Lasy zajmą przeszło półtora m i
liona hektarów.

W roku  bież. założono lasy na 
przestrzeni 300.000 ha. Jednakże 
projektowane w  ramach nowej u - 
chwały prace nad zalesieniem k ra 
ju  przekroczą znacznie wszystkie! 
dotychczasowe osiągnięcia.

W celu mechanizacji pracy —» 
podkreślił m in is te r — powstania 
370 stacji ochrony . lasów, zaopa* 
trzonych w  potężne trakto ry , ekd 
kawatory, buldożery itd . .

X
W icedyrektor Ins ty tu tu  Badanih 

Gleby przy Ak. Nauk prof. A n tk i 
pow -Karata jew , podkreślił, jż  g i 
gantyezny plan oparty jest na kon
cepcjach naukowych znakami tegal 
agronoma Dokuczaj ewa.

praktycznym  przykładem wcie ie j, 
n :a w  życie koncepcji naukowych 
Dokucza,jawa może posłużyć ma- 
ją tek doświadczalny w  okręgu wo^ 
ronieżskirn, gdzie pasy lasów o- 
chronnych sadził sam Dokucza-* 
jew. Dzisiaj -— zaznaczył prof, 
A n tipow -K ara ta jew  — istn ie je  ca 
ła sieć takich .gospodarstw, które! 
wyróżniają się tym, że n ie  są tanj 
znane susze ani zgubny wpływ! 
erozji. * ■ ■ -i

•x !
Plan przeobrażenia stepowych 

obszarów Zw. Radzieckiego spotkał 
się z entuzjastycznym przyjęcient 
m ilionowych rzesz kołchoźników. 
Na licznych wiecach ludność w ie j 
ska zainteresowanych obwodów za- 
pewnia, iż  dołoży wszelkich sta4 
rań, by plan ten. zrealizować. . 1

Szereg kołchozów na terenie! 
obwodu charkowskiego przystąpili 
lo już do zakładania 100 stawów 
i  nowych zbiorn ików  wody o łącz
nej pow ierzchni 500 ha.

W rejonie humańskim  na U kra i
nie sprowadzono już  600 tysięcy 
sadzonek celem założenia leśnych 
pasów ochronnych.

Naczelnym celem podjętej obefl 
nie przez in s ty tu t, akc ji populary
zacji naukowych metod agronomii* 
jest uzyskanie już w  roku przy
szłym zbiorów średnio po 40 c e n -. 
tnarów  z każdego ha na obszarach 
stepowych.

X
Gigantycznym planem zaintere

sowało się również leśnictwo, pol
skie, czuwające nad racjonalnym  
zaleceniem i  należytą eksploata
cją lasów.

Na zwołanej w  Łodzj konferen
c ji leśniczych, w  k tó re j uczestni
czyli również przedstawiciele Cen
tralnego Urzędu Planowania, Wyż 
szej Szkoły Gospodarstwa W ie j; 
skiego, M in isterstwa Leśnictwa i  
Zw iązku Samopomocy Chłopskiej* 
omówiono obszernie pracę D yre'  
k c ji Lasów Państwowych

Na czoło zagadnień wysuwa si? 
zalesienie możliw ie największej 
powierzchni. W tym  celu Dyrekc.i3 
przejm uje od urzędów ziemskich 
n ieużytk i i ziemie słabe. Na grun
tach tych zdołano zalesić w  okre
sie 1945-48 r. 4 577 ha. Dyrekci3 
kładzie duży nac'sk na zakładani0 
nowych szkółek, któ rych  w roku 
1947/48 założono na obszarze lff.7?® 
arów.

W roku 1948/49 przewiduje s^  
z^y  nenie  obszaru — 7.833 ha.

Na rok ]94s/m  " 'w id u je  sie .Ie 
' "a '"’•’" -b  1 7?" *• a w przyszł0"
ŚCi : - ' - y j (-■ ■ C'.'J.olççiJ zest3*-
n '-  owena M k o  metoda b?*
zrębowa.
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S fiiii z w ie rz y n y  ło w n e j-
w łasuch iiciásíwE'Wfdí

Najnowsze obliczenia wykazują 
® na terenach Lasów Państwowych 

^ j le p ie j przedstawia się stan za- 
■1!̂ y . Ilość saren dochodzi do 67.800 
sztuk, je leni 22.900 sztuk, dan ie li— 
'-'koło 1.800 sztuk, muflonów — 279 
sztuk. Liczbę dzików ocenia się na 
"W.700 sztuk, lisów  ok. 36.700 sztuk,' 
®°rsuków ponad 5.400 sztuk oraz

kun leśnych 4.000.
Z rzadszych gatunków, szczególnie 

pieczołowitą ochroną otoczone zo
stały niedźwiedzie (3 sztuki), żu
bry — 60 sztuk, łosie 1 — 9 sżtuk, 
kozice — 28 sztuk, św istaki — 45 
sztuk oraz bobry —- 43 szt.

Ilość głuszców obliczana jest na 
ok. 800 sztuk, cietrzew i — 5.500 szt.

Z & w s z s ę e S  <e> t a s x s ^ J í í E á S B B w
AZarząd M ie jsk i w  G dyn i o trzym a ł 4 i

pon iem ieckie  oraz k re d y ty  na ich  i 
«staw ienie i  wyposażenie. W barakach | 
tych pomieszczone zostaną m nie jsze u- ; 

dzia ła jące w  G dyn i, k tó re  ofcjec- i 
za jm u ją  m ieszkan ia  w  dom ach czyn

szowych. Po przen ies ien iu  urzędów  do 
f r a k ó w ,  zajm ow ane przez n ie m ieszka- 

zostaną przydz ie lone  gd yńsk im  ro 
d n ik o m  po rto w ym .

A  Na S o ln ym  Śląsku u ję to  dwóch 
^«rodn ia rzy  w o jen nych : M iko ła ja  K a lko , 
zamieszkałego w  L u b a n iu  i M icha ła  Za- 
lewę, p rzebyw ającego we W roc ław iu .

K a lko  ukończ}'! o fice rską  szkołę n ie 
m ieck ie j s łużby bezpieczeństwa, u tw o - 
r *oną podczas o ku p a c ji w  M ińsku , a na-

stępnie b y ł kom endantem  s traży w obo
zie w  K łodyczew ie  ko ło  B aranow icz 
gdzie zgładzono oko ło  30 tys. jeńców  ra 
dz ieck ich i  w ięźn iów .

Zalewa w la tach  1941 — 43 r. w spół
p racow ał z Gestapo, de nuc jow a ł Pola
ków  przym usow o za trudn io nych  na wsi 
w  S ta rs fo rd  (N iem cy).

A  W M uzeum  Ś w ię tok rzysk im  w K ie l
cach o tw a rta  została w ystaw a sz tu k i lu 
dow e j reg ionu św ię tokrzysk iego . W ysta
wa zaw iera cenne eksponaty ceram icz
ne, s tro je , tk a n in y  i  rzeźby daw nych 
i  obecnych a rtys tó w  z ośrodków  Iłży , 
Denkow a, Koszar, Chałupek, M irca , B ie- 
lina  i  .Jasieńca.

Zabrskie Zjednoczenie
PRZEMYSŁU WĘSLOWEiO

DZLAŁ CHEMICZNY, W ZABRZU,
SĘ l i  U  g> B t

s iln ik i elektryczne asy nchroniczne trójfazowe:
,1 s iln ik  asynchroniczny pierścieniowy 500 v, 240 kw. 2960 ob r/ 

min. 50 okr/sek.
.1 s iln ik  jak  wyżej lecz napięcie 380 v
1 s iln ik  asynchroniczny k ró tk  czwarty 6000 v .  240 k  uj. 2960 o b r/ 
min. 50 okr/sek. K r. 3711-0

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO  
Wydział Zaopatrzenia

Gliw ice, u lica Górnych Walów 25 
o g ł a s z a

pszefarsi nieograniczony
ha wykonanie kapitalnego remontu piorunochronów i przepisowych 
uziemnień w  myśl przepisu Stów. E lektryków  Polskich, N22 na terenie 
fa b ry k i Silesia w  Żarowie.

Podkładki ofertowe można otrzymać w  Biurze Wydz. Zaopatrzenia 
Zjednoczenia Przemysłu Nieorganicznego przy ul. Górnych Wałów 27, 
W godzinach urzędowych.

O ferty w  zalakowanych kopertach z napisem „wykonanie kapita l- 
hego remontu piorunochronów“  należy składać w  Wydziale Zaopatrze- 
hia Zjednoczenia Przemysłu Nieorganicznego, Górnych Wałów 27, do 
dnia 8 listopada 1948 r. do godz 10-tej.

Tamże nastąpi otwarcie ofert o godz. 12-tej.
Wadium w  wysokości 1 procent sumy oferowanej należy wpłacić do 

Narodowego Banku Polskiego oddział w  G liw icach na konto Z jedno
czenia przemysłu Nieorganicznego lub do Kasy Zjednoczenia.

Zastrzegamy sobie prawo wolnego w yboru oferenta wzgl unieważ- 
hlenia przetargu bez podania powodów i odszkodowania. K r, 3715—1

P R Z E T A 1 C
L ikw id a to r z urzędu Spółdzielni p. f.: .,Vereinsbank“ Bank Spół- 

delczy w  Toruniu w  likw idac ji, m ianowany postanowieniem Sądu 
Jkręgowego w  Toruniu z dnia 31 maja 1947 r. R. S. II, 151 ogłasza 

Mniejszym
przetarg publiczny-ofertowy

ha sprzedaż nieruchomości, należącej do w.w. Spółdzielni składającej się 
*  budynku murowanego, 3-pięlro-wego, położonego w Toruniu przy u licy  
Chełmińskiej 21,

W arunki przetargu: Zainteresowane instytucje i osoby złożą oferty 
z Podaniem zaoferowanej sumy w  zalakowanych kopertach z napisem: 
«Oferta na kupno nieruchomości, własność Spółdzielni „Yereinsbank“ 
Bank Spółdzielczy w Toruniu w  lik w id a c ji“ .
. O ferty należy adresować: Okręgowy Ośrodek L ikw ida to rsk i, L ik w i-  
Qator Sądowy Stanisław Laudencki w  Toruniu, ui. Mostowa 7, m. 2.

Do oferty należy załączyć k w it na wpłacone wadium w wysokości 
0 Proc. oferowanej sumy do Banku Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddział 
Y  Toruniu, Konto nr 403.
, Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 listopada 1948 r, o godzinie 10 w  lo- 
Kalu Okręgowego Ośrodka L ikw idatorskiego w Toruniu ul. Mostowa 
Nr 7 m. 2.

L ikw id a to r , sądowy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 
er>ta, oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 

Toruń dnia 20 października 1948 r. K r. 3712—1
L ikw id a to r sądowy: (—) Stanisław Laudencki.

Seans spirytystyczny na scenie poznańskiej
W  każdy sobotni wieczór Poznańczy 

cy z zasady i z przyzwyczajenia spieszą 
do teatru i zapełniają go po brzegi.

Ma swój komplet Fredro w Teatrze 
Nowym, cieszy się żywiołowym zagęsz
czeniem Komedia Muzyczna z „Jadzią 
Wdową“ , dobrą frekwencję wykazuje 
również i Teatr Polski, mimo, że 
„Seans“  Cowarda już właściwie schodzi 
z afisza.

Poznańczyk czułby się bardzo po
krzywdzony, gdyby w wieczór sobotni 
ominęło go spotkanie że znajomymi w 
kuluarach teatralnych. Trudno powie
dzieć, aby to dziś była rewia mód i wy 
miana płotek towarzyskich, ponieważ 
nałogowymi bywalcami są tu dzisiaj lu 
dzie pracy — wełniane komplety i su
kienki pod szyję w przydziałową krat
kę czy jodełkę harmonizują doskonałe 
ze skromną torebką landrynek i z udzie 
lanymi przyjaciołom informacjami na te 
mat związkowego) masła lub cukru w 
czasie przerw widowiskowych.

Nie jest to publiczność przedwojenna, 
widz jest' nowy, mimo to posiada bar
dzo podobną do dawnej charakterystykę 
regionalną. Chce się zabawić i przy za 
bawię odpocząć. To najważniejsze.

Jakże więc można było zaryzykować 
„Seans“  Cowarda? Jest to przecież 
eksperyment teatralny, eksperyment w 
dodatku amerykański — przeniesienie 
go na scenę prowincjonalną było chyba 
wyczynem conajmniej śmiałym.

Właściwością sztuki teatralnej w prze i dzieje się w Ameryce, więc mogą to być
ciwieństwie np. do powieści jest to, że 
zmienia się ona w zależności od teatru, 
który ją wystawia. Autorem jest także 
dyrektor, reżyser, aktor, publiczność. 
Artyści, szczególniej jeśli rekrutują się 

.z miejscowego społeczeństwa, lub w nie 
wrośli przez dłuższe współżycie, ulegają 
sugestii widowni. Autora poklepują 
wszyscy zgodnie po łopatce — nie jest 
ważny — i szczęściem dla siebie sztok 
swoich na scenach zazwyczaj nie wi
duje.

„Seans“  Cowarda miał w Poznaniu 
charakter farsy.

Z  początku publiczność czuła się tro 
chę nieswojo na widok pląsających, po 
scenie nieboszczyków, więc sentyment 
widowni graniczył zlekka ze zgorsze
niem. Może należało się obrazić? Od
czuwało się wyraźnie zafalowanie psy 
chiczne, atmosferę nieprzyjemną, zdzi
wienie.

Ale w pomoc artystom i widowni 
przyszedł szablon komediowy. Zgodzo
no się szybko na to, że chodzi tylko 
o kawał. Więc człowiekowi pijanemu 
wydaje się, że posiada na raz dwie żo
ny, kobiecie zazdrosnej, że wałczy z 
niewidoczną rywalką, jasnowidzącej, że 
coś spostrzega, czego nie chwyta, niemą 
drej służącej, że jest bardzo ważna, a 
wszystko rozpływa się w śnie pijac
kim z latającymi w powietrzu przed
miotami. Ponieważ w dodatku rzecz

WYCHOWANIE

LEKKOATLECI RADZIECCY  
STARTUJĄ NA SLĄSKU

KATOW ICE. (Tel. wł.). Doskona
l i  lekkoatleci radzieccy przyby li do 
Katow ic owacyjnie w ita n i na Pla
cu Powstańców przez miejscowe 
władze sportowe oraz liczne dele
gacje organizacji społecznych, par 
t i i  politycznych i  tłum y publiczno 
ści.

Przemówienia w yg łos ili: dyrek
to r Wojew. Urzędu K u ltu ry  Fizycż 
nej, prof. K is ie liń sk i i prezes 
Wojew. Zarządu Tow, Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, ob. Dobrowol
ski. Za zgotowaną owację podzię
kował k ie row n ik  ekipy radziec
k ie j, Wasilew, k tó ry  równocześnie 
pow ita ł im ieniem  wszystkich spor 
towców społeczeństwo Śląska. Go
ście nasi otrzym ali szereg upomin 
ków. oraz kilkanaście wiązanek' 
kw iatów.

Szczególnym zainteresowaniem 
wszystkich cieszyła się rekordzi- 
stka świata, N ina Dumbadze.

V? środę 27 bm. zawodniczki i 
zawodnicy Związku Radzieckiego 
wystąpią na najlepszym i najpięk
niejszym stadionie lekkoatletycz
nym w  Polsce. Mamy nadzieję,- że 
na doskonałych skoczniach, rzu t
niach i bieżni padną znów jakieś 
rekordy W ramach zawodów tego
roczny m istrz maratonu Osiński 
zaatakuje rekord Polski w biegu 
na 30 km  należący do Głuszcza. 
Polskiemu m istrzow i w biciu re
kordu pomoże maratończyk radzie 
cki Wanin,

Jeśli pogoda dopisze jednodnio
wy występ sportowców Związku 
Radzieckiego na Śląsku będzie nad 
zwyczaj ciekawy i ob fitu jący w  do 
skonałe w yn ik i.

c. B. 0. M. CENTRALNE BIURO OBROTU MASZYNAMI 
Przedsiębiorstwo Państwowe

*9 tR o s z e n i e ,  o  /S aa f k c  § i  M  «ar s w. ąg wa
Centralne Biuro Obrotu Maszynami tu Warszawie, 
u). Wspólna 35 ogłasza z dniem 10 listopada 1948 r. 
sprzedaż aukcyjną na używane

Obrabiarki do metali i drzewa 
oraz inne maszyny w ilości 

około 5 00 szlak 
ze składu Wrocław

psslssf® Biuletyn Me, 2
Egzemplarze Biuletynu do obejrzenia w najbliższej placówce 

Izby Przemysłowo Handlowej, lub Izby Rzemieślniczej.

Oddzielne egzemplarze wysyła O.B O.M. po nadesłaniu zł. 500.— 
w znaczkach pocztowych.

C. B. 0. M.

MIĘDZYNARODOWY SEZON
NASZYCH P IŁKAR ZY

Polski Zw P iłk i Nożnej ustalił 
już term iny następujących spotkań 
międzynarodowych w  r. 1949: 
Rumunia — Polska 8 maja w Bu
kareszcie (jednocześnie PZPN pro
ponuje tego samego dnia rozegra
nie spotkań drugich reprezentacji 
W Polsce), Dania — Polska 19 czer 
wca w Warszawie, Węgry — Pol
ska 10 lipca I  drużyna i  jun iorzy 
na Węgrzech, drugie reprezentacje 
w  Polsce.

W K ILK U  WIERSZACH
Olim pijczycy polscy dostają dy

plomy. Reprezentacyjna' drużyna 
hokejowa Polski, która Zajęła na 
O lim piadzie w  St M critz  6-ie rtiiej 
sce, otrzymała w dniu wczoraj
szym specjalne dyplomy o lim p ij
skie. Dyplomów jest 17 i  otrzymują 
je .następujący zawodnicy: Jasiń
ski, Maciejko. Marche.wczyk, Cso- 
rych, Gansiriec, Burda. Kowalski, 
Bromer, Przeździecki, Lewacki, 
Skarżyński Kasprzycki, Palus i 
Więcek. Poza wyżej w ym ienionym i 
wystawione są dyplomy dla k ierów  
nika ekipy polskiej, dra Kasprza
ka oraz Wotkowskiego i  Dolew- 
skiego Jak wiadomo, ci dwaj ostat 
n i zawodnicy n ic b y li na O lim p ia
dzie i  pod ich nazwiskami g ra li 
G inter oraz Starzewski.

W arta protestuje. Do WGiD 
PZPN w płyną ł w  dn iu  wczoraj
szym protest poznańskiej W arty w 
sprawie w e ry fika c ji spotkania m i
strzowskiego Warta — Wisła, ro
zegranego w  dniu 24 bm w  Pozna
niu. Jak wiadomo Wisła wygrała 
3:2. Poznaniacy uzasadnienie pro
testu mają przysłać w  term in ie  
późniejszym.

Leopelia (Opole) wygrywa z ZZK 
(Gniezno), Rozegrane w  Gnieźnie 
spotkanie szczypiorniaka między 
Leopolia (Opole) i ZZK  (Gniezno) 
zakończyło się w  pełni zasłużonym 
zwycięstwem zespołu Leopo lii w  
stosunku 13:4 (3:2). Drużyna gnieź 
Pieńska ty lko  do przerwy była rów  
norzędnym przeciwnikiem  Po prze 
rw ie  opadła z sił, pddając in ic ja ty  
we w  ręce gości.

Stella (Gniezno) zwycięża w  ho
keju na traw ie. W ramach m i
strzostw Polski w  hokeja na tra
w ie  rozegrano w  Gnieźnie spotka
nie między miejscowymi ryw alam i 
Stella i  GKS Chrobry. Mecz po 
grze ob fitu jące j w  emocjonujące 
momenty podbramkowe zakończył 
się zwycięstwem m istrza Polski 
S te lli w  stosunku 3:1 (0:0). Bram ki 
dla S te lli zdobyli F lin ik  — 2 oraz 
Zyk — 1, dla pokonanych — Pej- 
ka.

Nowy rekord Strzelca radzieckie
go, Na zawodach Strzeleckich, zor 
ganizowanych w Moskwie z okazji 
30-lecia Kómsomołu, Żgufcow (Mo
skwa) ustanow ił nowy rekord Zw. 
Radzieckiego. Strzelając z pozycji 
klęczącej na dystans 300 m., Żgu- 
iow  osiągnął 187 punktów  na 200 
możliwych. W ynik ten przewyższa 
o 2 punkty rekord św iatowy Szwaj 
cara Zimmsrmana.

sprawy trochę niemądre, a bardzo dzi
waczne, na które gniewać się nie trzeba, 
tylko śmiać dowoli, choć się ich nie ro 
zumie.

Byłoby to eksperymentem w ekspery 
mencie, gdyby publiczności poznańskiej 
zaprezentowano Cowarda ty innej in
terpretacji. Czy mogłaby się zaintereso 
wać tematyką spirytystyczną jako pro
blemem?

Przypuśćmy, że rzecz cala zarówno 
pod względem charakteryzacji, jak prze 
de wszystkim gry aktorów' utrzymana 
jest w tonie kameralnym. Główny boha 
ter przestaje ciskać się po scenie i krzy 
czeć, jasnowidząca . jest osobą interesu
jącą, należącą do środowiska intelektu» 
listów, a nie do budy jarmarcznej, zja
wy są eteryczne i płynne, pełne niesa- 
mowitości i dyskrecji, uwagę od począt 
ku budzi służąca, mająca w sobie U'e 
chy mediumistyczaie, nastrój cały nie 
koncentruje sic wyłącznie wokół bufe
tu z cocktailem.

Przez uderzenie w wyższy kamertan 
można by widza nakłonić do tego, aby 
Zaczął myśleć, a może wówczas byłby 
bardziej zadowolony, niż z własnego 
makabrycznego śmiechu.

Co sobie autor myślał, tego oczywiś 
cie nie wiemy.

Zdawałoby się, że teza ' jest takat 
Człowiek mógłby przeżyć materializa
cję własnych wyobrażeń w momencie 
wzmożonego napięcia uczuciowego, gdy 
by istniały jakieś sposoby natury psy
chofizycznej, które zamienią myśl w 
materię dostrzegalną zmysłami. Zraate- 
rialiaowane obrazy nie będą jednak nig 
dy przekraczały poziomu kulturalnego 
ich konccptora.. Ponieważ dziedzina 
tych doświadczeń jest natury fizykalnej, 
czynnikiem wyzwalającym może się 
stać czyjaś siła animalna. W  fabule 
wyraźnie zaznaczył autor więź przy
czynową istniejącą między medium — 
ową skromną służącą — a bohaterem 
komedii, człowiekiem bardzo przecięt
nym, Współudział jasnowidzącej ograni 
czał się wyłącznie do wywołania pew
nego napięcia woluntarystycznego, z ra 
cji jej wiary w możliwości dokonania 
eksperymentu, zarazem ulegał zahamo
waniu z przyczyny sceptycznego nastro 
ju otoczenia. N ikt prócz tamtych dwoj
ga nie był zaangażowany uczuciowo. 
N ikt więc r.ie mógł brać realnego współ 
udziału w przeżyciach psychofizycznych 
szczególnego rodzaju.

Autor podjął temat ucznia czarno
księskiego, owego ucznia, który nieświa 
dom wiedzy swego mistrza niebacznie 
wyzwolił ukryte siły, a nie potrafił ich 
opanować. Jest to temat nieśmiertelny, 
tak długo, jak istnieć będzie nauka. Mo 
że to być materiał do tragedii, albo ko
medii.

Jeśli Coward stworzył farsę, możemy 
mu zarzucić brak smaku estetycznego, 
jeśli jego sztukę można rozwiązać ina
czej w interpretacji scenicznej — zacie 
kawi ona niektórych widzów, zawsze 
jednak przedstawiać będzie dużą trud
ność dla reżysera.

Poznaniowi nie bardzo się podobało— 
ale sobota sobotą, w dniu takim sala 
była pełna nawet na seansie, wielu 
jednak z publiczności zazdrościło zna
jomym, którym wcześniej udało się 
otrzymać bilety na „Jadzię“ .

JOZEF KOKOT

OGŁOSZENIA DROBNE
PRACA POSZUKIWANA.

Inżynler-mechanik, w ie lo letn ia i  
w ielostronna praktyka konstrukcyj
na i ruchowa przyjm ie kierownicze 
stanowisko. Proszę o bliższe dane 
pod „IS A “  do „C zyte ln ika“  we W ro
cław iu ul. Nowotki 13. K  3708-0

R Ó Ż N E

Wojewoda Warszawski orzekł zmia
nę nazwiska S iurka Jana, urodzo
nego 8 grudnia 1900 r., zamieszka
łego w  K ryn icy, pow. Sokołowskie 
go, na nazwisko Chmielewski. Zmia 
na rozciąga się na żonę Sabinę o- 
raz synów: Stanisława - Zdzisława, 
Kazim ierza i córkę Jadwigę-Tere- 
sę. K r. 3714-1

R Z E C Z P O S P O L IT A  
l  D Z I E N N I K  G O S P O D A R C Z Y

REDAKCJA: Warszawa, ul Marszał
kowska 3/5. Telefony 87-682 m t. go
spodarcze!: 83-717, Sekretni:?. Rpdnk«11 

przyjmuje od 11 do 12-el. 
ADMINISTRA 0.1 A: Warszawa, Da
szyńskiego 16. tel. 4-01-80. Arlmini- 
straeja czvr.na w gedz. od 9 —15.

w sobotę od sod: 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni
cza „Czytelnik". Warszawa, ul. Da

szyńskiego 14.

Sp. Wyd. „Czytelnik"
B-63741

Druk. Nr. 2.
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...ŻE PO ZAIN STALO W AN IU  
CZERWONEGO NEONU na PI. 
U n ii Lubelskiej E lektrow nia War 
szawska powinna wzmocnić nor
malne oświetlenie tej części placu, 
gdyż połączenie normalnych św ia
te ł la tarn iowych i ciemno czerwo
nego blasku neonowego zupełnie 
zaciemnia nieco dalsze odcinki pia 
cu. U tw orzyło się dwojakie oświe 
tlenie: pod samym neonem jest zu 
pełnie jasno, po drugie j stronie, 
gdzie palą się latarnie, jest rów 
nież znośnie, natomiast w  środku, 
gdzie oba kolory już w  całej swej 
pełni nie docierają, jest s ilny mrok. 
Dwie la tarn ie pow inny rozwiązać 
sprawę,

...ZE ODGRUZOWYWANIE TE
RENÓW POD BUDOWĘ pomnika 
Bojow ników  Warszawy okazało się 
słomianym ogniem. K ilka  tygodni 
temu t.zw, „o fic je le “  przez k ilka  go 
dżin ładowali gruz na samochody 
i choc:aż obiecywano wtedy, że to 
ty lko  wstęp do codziennej roboty 
przy gruzie w tym  miejscu, to jeęl 
nak na tym  poprzestano. Od tej po 
ry  n ik t już nie pracuje przy gru
zach na K rakow skim  i chyba speł
n i się przepowiednia kelnera z 
„Karczmy Rzym“ , że nie prędko 
straci on tu ta j posadę, a przecież 
właśnie lokal ,,Rzym“ powinien 
być pierwszy rozebrany gdyby 
ktoś porządnie zabrał się do pra
cy.

W ostatnich dniach Zarząd Miejski 
w Bydgoszczy wydal rozporządzenie, 
zakazujące wyszynku napojów alkoholo
wych (przede wszystkim" wódki) w są
siedztwie szkól i większych zakładów' 
pracy. ¡Nic jest to pierwsze miasto, któ
re w ramach istniejących przepisów 
przystąpiło do watki z szerzącym się 
alkoholizmem. Bydgoszcz chwalebnie 
naśladuje podobne ' zarządzenia już 
obowiązujące w Krakowie, Poznaniu, 
Częstochowie, Lodzi, Gdańsku i Gdy
ni — jeśli nie wymieniać drobniejszych 
miejscowości i starostw' powiatowych, 
które, przystąpiły do walki z plagą 
pijaństwa. Rzecz bardzo zastanawia
jąca, iż na terenie wymienionych miast 
wydania zarządzeń nie poprzedzały 
żadne tygodniowe dyskusje w radach 
miejskich, że nie miano żadnych wąt
pliwość' co do prawomocności zarzą
dzeń, W przeciwieństwie do Warszawy. 
W  stolicy bowiem od roku trwają spo
radycznie powtarzane na posiedzeniach 
Dzielnicowych Rad Narodowych i na 
posiedzeniach Stołecznej Rady Narodo
wej dyskusje na temat szkodliwości pi
jaństwa. Żadna z tych dyskusji nie 
zakończyła się jeszcze uchwaleniem ko::

. hetneńo wniosku wzywającego Zarząd 
i j  Hasta do przystąpienia do walki z 
; plagą alkoholizmu wzorem innych 
i miast.
I Sprawę- tę poruszaliśmy już paro

krotnie. Otrzymaliśmy nawet odpo- 
, wiedź przedstawiciela miejskiego Resor- 
! tu Zdrowia, ale w odpowiedzi tej rów 
i nież nie znaleźliśmy uzasadnień prze
mawiających przeciw wydaniu (w ra
mach obowiązujących przepisów) zarzą
dzeń, mających .na celu zwalczanie al
koholizmu w ogóle a przede wszyst
kim wśród młodzieży. Zdajemy sobie 

i dokładnie sprawę z tego, iż sama akcja

nym domu, że pijaństwo nadal jest 
czynnikiem łagodzącym w ferowaniu j
kar administracyjnych za wywoływanie 
burd ulicznych. Y7 jednej tylko dzie- j 
dżinie — upijanie się kierowców wo
zów — kary .zostały zaostrzone. To 
jeszcze bardzo mało.

Wydaje się, iż na terenie Warszawy 
winno być wprowadzone w życie

propagandowa (zresztą bardzo słabo j. 
prowadzona) w formie odczytów czy 
ulotek nie da wyników, jeśli równo
legle do niej nie zostanie zrealizowa
na akcja karna w stosunku do . niepo
prawnych pijaków i awanturników i w 

| stosunku cło nieuczciwych sprzedawców 
rozpijających młodzież.

Warto tu przypomnieć, iż na terenie 
stolicy nie przestrzega się zakazu 
zakładania restauracji z wyszynkiem, 
ani sklepów sprzedających alkohol w 
pobliżu szkól i zakładów pracy. Ze 
nie przestrzega się zakazu istnienia, 
dwu restauracji z wyszynkiem w jed-

za-
rządzenic o zakazie sprzedaży atkobo- 
i w dni wypłat zarobków — a więc 

przede wszystkim w soboty (a nawet 
tv niedziele). Doświadczenie lat uczy, 
iż większość wypłat sobotnich zuży-

rrrw.t3riC7.-iS- '•
g» .f.r t-Tsarwy *cxœpnMBS*iin.Te

bród Saski n ń

Me hąizhśląskich
Warszewskie plany rozdziału do

tac ji Rady Państwa na n a jp iln ie j
sze inwestycje m iejskie nie będą 
ściśle według pierwotnych planów 
zrealizowane. Zarząd M ie jsk i prze 
znaczył bowiem 40 m ilionów  zł. na 
sprowadzenie ze Śląska sześciu ba 
raków  dla wysiedlanych ze zru jno
wanych domów. Niestety okazało 
się, że baraki te u lo tn iły  się“ , za
n im  ktoś z Warszawy zdążył przy
być na Słąslc,

Wobec tego społeczna komisja, 
k tó ra  zajmie się rozdziałem kredy 
tów, zmuszona była rozdzielić te 
40 min. na inne cele: 10 min. otrzy 
ma W AN na drobne remonty, d ru 

gie ty le  — na większe odbudowy 
przeprowadzane prze;: WDO, 5 min. 
pójdzie na remont starych bara
ków na Annopolu. 10 min. na ba
rs k i na Tarczyńskiej wreszcie po
zostałe 5 min będzie stanowiło re 
ze;*ł,vę.

Chociaż w zasadzie cala ta nie
spodziewana nadwyżka skierowana 
jest na cele nreszkamowe. to jed
nak nie da ona tak efektywnej ilo 
ści nowych izb, jak by to miale 
miejsce przy sprowadzeniu nowych 
baraków ze Śląska, gdzie w sze
ściu budynkach m iało być ok. 120 
izb mieszkalnych.

wana jest na zakup wódki,, że w kon
sekwencji tego wydajność pracy w po
niedziałki spada niekiedy nawet do 
30 proc. wydajności normalnej.

Na terenie Warszawy zauważono 
wreszcie oddawna, iż częstokroć ro
botnicy budowlani przychodzą na miej
sce pracy w stanie nietrzeźwym. Mie
liśmy z tego powodu szereg wypadków 
budowlanych. . j...

Warto podkreślić, iż dla wprowadze
nia w obrębie gminy warszawskiej tego 
rodzaju przepisów nie trzeba wcale ja
kichś zmian ustawodawczych. Prawo 
dotychczas obowiązujące całkowicie wy 
starcza dla inicjatywy gminy stołecz
nej. Inicjatywę .taką wykazał szereg 
innych miast w Polsce. Natonrast opie
szałość, jaką objawia Zarząd Miejski 
Warszawy, nie świadczy wcale dobrze 
o trosce władz samorządowych o zdro- 
v/ic ludności stolicy. (W)

Wczoraj spotkałem na mieście dyf* 
Zbysława Kucie. ,
’ Kucia zrobił początkowo laki rucv- 
jakby chciał przejść na drugą stroni 
ulicy, ale w chwilę później padł tflt 
w objęcia z radosnym okrzykiem:

— Świetnie, że pana widzę —  m0' 
wił, potrząsając mi wylewnie rękę.
Od tak dawna już pragnę wyrazić P 
nu uznanie. JJapsuł pan sporo km* 
tym ważniakom, którzy rozbijają sti 
stale służbowymi samochodami!

Uśmiechnąłem się z zażenowanie!»-
— Jedli np. Zagajnia z PZCTJLJKł11 

to, panie, kroku piechotą nie zrobi- 
Zupełnie aspołeczny typ. Ja, na szczf' 
ście, to sumienie mam spokojne Ja* 
dziecko. Co dzień od trzech lat trat»' 
wajetn albo autobusem z Saskiej X?PY 
na (Mokotów do biura jeżdżę. Żeby 
benzynę, rozumie pan, w dobie odbU' 
dowy gospodarczej zaoszczędzić. Dziw
ny człowiek jestem...

— Jo świetnie — powiedziałem z re
zygnacją, myśląc o redakcyjnym aucie 
— pojedziemy sobie polką. Pan na X?'
P f?

Kucia skinął, ponuro głową.
W autobusie patrzyliśmy na sienie 

szklanymi oczami. Ciężką chwilę « li
czenia przerwał wreszcie konduktor:

— Za bilety poproszę.
— Służę panu — ocknął się Kucia. —~ 

Jle płacę?.
MEGAN

a 0. 0» Pairiinów

G c zei
sllaczego spsie clśssisstie?

Jak informuje naczelny dyrektor Ga 
zowni Miejskiej w tym roku nie prze 
widuje się w okresie zimowym żadnych 
specjalnych ograniczeń w dostawie ga 
zu. W  tych dniach nastąpi bowiem 
uruchomienie świeżo wybudowanej ba
terii pięciu pieców.

Oddanie do użytku baterii pieców

zwiększy zdolność produkcji gazu o 27 
tysięcy ni. sześć, na dobę, co stanowi 
około 30 proc. .wydajności obecnej.

Dlaczego jednak znowu w, śródmieś 
ciu poważnie zmalało ciśnienie gazu? 
Fakt ten jest przyczyną kłopotów wie
lu mieszkańców Warszawy i nie zo
stał przez Gazownię wytłumaczony.
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Prawie z dnia na dzień zmienia 
S-.V0J wygląd Ogród Saski, Oto w i
dok głównej alei wiodącej z Placu 
Żelaznej Bramy do Pi. Zwycięstwa. 
Niedawno biegła tędy szeroka dro
ga dla przechodników. Dziś środek 
zajmuje .w ie lk i traw n ik . D la p ie 
szych pozostawiono ty lko dwie bocz 
ns. wąskie ścieżki, Czy ogród co 
zyska ‘na -takiej zmianie? Należy 

raczej wątpić.

Odbudowa staromiejskiego kc- 
ścoia OO. Paulinów (św. Ducha) 
przy ul. Freta szybko postępuje na 
przód. W ostatnich dwu tygodniach 
postawiono już fu tryn y  i oszklono 
okna oraz zamknięto świątynię.

Jednocześnie uległy wzmocnieniu 
mury prezbiterium  a wnętrze roz 
poczęto tynkować według starych 
wzorów. Przcsklepicmo również 1 
otynkowano zakrystię.

Strome, betonowe schodki o wysokoś 
ci kilkunastu metrów łączą ul. Jaku 
bowską z walem Mostu Poniatowskie
go. Schodki te zostały w czasie woj.ny 
niemal doszczętnie zniszczone bombą 
lotniczą. Ponieważ ułatwiały wydostanie 
się na górę i wiele osób z nich korzy
stało, zaraz po wojnie1 odbudowano je. 
Nie wiadomo, czy do odbudowy użyto 
nieodpowiedniego materiału, czy napra

M U ZEU M  W OJSKA W M 2 5 0 :  W y
stawa poświęcona 5 -le tn ie j rocznicy 
„B itw y  pod Le n in o ".

Wystawa G ra fik i i  R ysunków  Z o fii 
Horodyńskle.1- W aśkow skie j w S tow arzy
szeniu A rc h ite k tó w  R.P. (ul. M łodzieży 
Jugos łow iańsk ie j 1-2-3-4).

M U ZEU M  N ARO DO W E: Wystawa
K siążk i R adzieck ie j i pokaz m alarstw a 
rosy jsk iego. Z b io ry  stałe : m a larstw o 
po lskie , obce i sztuka go tycka Muzeum 
o tw a rte  codziennie godz. 10—15 w. sobotę, 
n iedzie le i święta godz. 10—-19. W ponie
d z ia łk i Muzeum zam knięte.

TEATR  P O LS K I (K a r2sia 2): godz. 19 
„P an  J o w ia ls k i“ .

TEATR  ROZM AITOŚCI (M arsza łkow 
ska 8): o godz, 15 „Szelm ostw a Scapina“  
godz. 19 „Z a b u s ia “ .

P LAC Ó W KA [K ró lew ska 13): godz. 19 
„K rw a w e  G ody“ .

TE A TR  M A ŁY  (M arszałkowska 81): o 
godz. 19 ..Podrób Pana P e rrich o n “ .

TEATR  POW SZECHNA (Zam ojskiego 
20)* o godz 19 .Faryzeusza 1 grzesznik 
czy li Dama z W inogronam i“

TE A TR  NOW Y (Puław ska 39): o godz 
19 „P o rw a n ie  S abinak“  osta tn ie  dni-

TE A TR  K ŁA  SYCZMY 'M nko tow  >«:a 13': 
o godz. 19 ..Seans“  N . Cowa-rda (przedsta
w ien ie  zam kn ię te  dla Zw . Zaw.)

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„P o w ró t“ .
TEATR D ZIE C I W ARSZAW Y (YMCAJ 
chw ilow o  teatT n ieczynny

WRÓBELEK WARSZAWSKI fZygmMn- 
towska 8): rew ia  p t. ..K on ferencja  
ONZ*', pocz. 17.15 i 19.15, n iedzie le  i 
święte 15. 17.15 i 19.15.

CYRK 'P I Sta» vn k ie w i(’za) o g-'ó? 
19.30 a trs k c y jn y  program  z udziałem 
D in Dona.

i P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „A s  w y w ia d u “  
I pocz. 12.39 14.45, 19.15, 21.30 Zw . Zaw 17.

PO LO N IA  (M arszałkow ska 56): „K o p - 
j ciuszek) pocz. 13, 15, 19, 21. Zw . Zaw, 17.

STYLOW Y (M arszałkow ska 112) ..P rze
czucie“ , pocz, 13, 15, 19, 21, Zw . Zaw. 17.

A K T U A LN O Ś C I N r J ;Marsz -lipowska 
112): N ow y program  nr. 47, pocz. seansu 
o godz. 11.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): „A s  
w y w ia d u “ , pocz. 12,30, 14,30, 16,30,
20.30. Zw . Zaw . 13 30.

TĘCZA (Suzina 4): „A d m ira ł N ach i
m o w “ , pocz. 15.30 i 20.30. Zw . Zaw. i8.

W bież sezonie F ilharm onia Sto
łeczna wykona m. in. u tw ór orato
ry jn y  Arnolda Schoenberga p.t. 
„Warszawa“ . (W oryginale: „A  sur 
v iva l from  Warsaw“ ). U tw ór ten 
został napisany w  1946 roku w  Ka 
l ifo rn li  na zlecenie specjalnej fu n 
dacji im  Natalij Koussevitzkiej, 
zmarłej żony znanego dyrygenta 
Screiusfca Kousseyitzkłego. •

Kompozycja ta jest kantatą na

f f n

ATT,A N TIC  'C hm ie lną 33): ,,Narzeczo
na z T u rk m e n ii" ,  pocz. 13, 15, 17 i U. 
Zw . Zaw . 19.

W JM IBM Tl p » JJ «
W  d n iu  28 bm, (czw a rte k ) us łyszy

m y  m , in . następu jące  audyc je :
12,04 w iad . po iudn. 12.20 Popul.

; czeska muz, z p ły t. 12145 and. d la  
wsi. 15,50 aud. d la  dz ieci w  p rog r. 
muz. czeska. 15.50 muz. le kka  z p ły t.

I 16.00 dz. popołudn. 16.30 Gawęda o 
i C zechosłow acji z o k a z ji je j św ię ta  
! narodów. 16.50 R e c ita l d r, O to k a ra  
j V ondrov ica . 17.20 W y w ia d  z a ttache  
j k u ltu ra ln y m  C zechosłow acji p. N aeh- 
j vate lem . 17.30 P ieśn i kom pozyt, ra - 
j dzieckich . 17.45 poradn. język. p ro f. 

18.00 D la  każdego coś miłe,go. 19.00 
W szechnica rad iow a . 19.30 m uz popul. 

i z p ły t. 20 00 P oem at S ym f. F ry d e ry -  
- ka  S m etany pt. M o ja  O jczyzna — 
i T rans, z P ra g i. 20.50 dz. w lecz. 21.20 
I K ra w ę d ź  słuch. wg. pow ieści W acła - 
i wa Rzezacza. 22.20 m uz tan . polsko- 

czeska z p ły t. 23.00 osta t. w iad . 23.10 
m uz taneczna z p ły t. 23.30 H ym n .

W A R S Z A W A  I I

| 17.15 czeska muz. le k k a  z p ły t. 17.30
i O wsy i  strule opow iad. 17.45 K w a d ra n s  
I m uz le k k ie j fo r t .  18 00 dz. popołudn.

18.15 m uz. z p ły t. 18.35 P ieśn i lud. 
komooz. czeskich. 19 00 P raw da  o Ja- , 
nitszu K o rcza ku  cześć IV  ro w . 19.15:

I U tw o ry  fo r t .  Fryderyka Sm etany. 19 35 
■ P o lska  muz. ludow a. 20.00 dz. wieez.
! 20.45 Czeska muz. operow a z p ły t.
22.15 Radziecka piS3/ i  masowa. 22.59 
Hymn.

Wtnszawn szkoli
zawodowa młodzież

W  bieżącym roku szkolnym Sekcja 
Opieki nad Młodocianymi Zarządu 
Miejskiego skierowała do szkół Przy
sposobienia Przemysłowego 228 chłop
ców i dziewcząt oraz do tzw. gimna
zjów .przemysłowych — 87 chłopców i 
dziewcząt.

Szkoły powyższe zostały zorganizowa 
ne przez Ministerstwo Przemysłu i Han 
dlu przy dużych fabrykach państwo
wych, Uczniowie umieszczeni w takich 
szkołach otrzymują mieszkanie, naukę i 
utrzymanie bezpłatne.

Ze szkół przysposobienia przemysło
wego uczniowie najzdolniejsi przejdą do 
gimnazjów przemysłowych. Wyróżniaią 
cy się z kolei zostaną skierowani do 
liceów zawodowych a następnie na po 
łitechnike.

P ro g n o z a  p o g o i  I
Stopniowy wzrost zachmurzenia 

z możliwością przejściowych opa
dów. Maksymalna temperatura w 
ciągu dnia około plus 13 stopni. 
Słabe w ia try  z kierunków  połud
niowych skręcające na zachodnie.

głosy solowe, chór i orkiestrę 
Schoenberg sam w ybra ł temat dla 
swego utw oru craz sam skompono 
wał tekst poetycki.

P arty tu ra  kanta ty znajduje się 
u Koussevi taki ego, k tó ry  jednak 
dotychczas je j nie wykonał.

F ilharm onia Stołeczna pragnąc 
wystaw ić Kantatę Schoenberga 
chce zaznajomić publiczność pol
ską 7. twórczością kompozytora, 
k tó ry  u nas nie jest znany i które 
go twórczość nie znalazła u nas na
śladowców.

w}' dokonano rękami niefachowych rz- 
mieślników, dość, że stopnie wykruszy
ły ślę szybko i obecnie zejście po tych 
schodkach już ,nie jest bezpieczne. 
Nieuważny przechodzeń może łatwo 
potknąć się i zjechać po stopniach w1 
dół, kalecząc się dotkliwie. Gdy spad
nie śnieg, korzystanie z tych sciiodr 
ków stanie się w ogóle niemożliwe.

Wobec powyższego już obecnie nał4 
żałoby przy tych schodkach ustawić ta 
blicę ostrzegawczą z napisem: „Zejść1-4 
grozi zejściem z tego świata lub złamj 
niem kończyn“ , a przed nadejściem 
my należałoby poddać cały .ten „obiekt 
gruntownej naprawie.
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iinlsterstwa Zdrowia
M inisterstw o Zdrowia zawiada' 

mia. że biuro jego centralnego 
rządu zostanie z dniem 27 paździor^ 
nika b.r. przeniesione z ul. Cho' 
em skie j 24 do gmachu przy 
MRodowej 15.

Telefon centrali Ministerstw» 
Zdrow ia: 8.97.80,
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ec’ia ! ia ń ca  i muzyki
Wierząc mocno, że o ile nie masz 

tańca bez muzyki, o tyle muzyka może 
się bez niego obejść uważamy, że reci 
tal fortepianowy nic koniecznie wymaga 
baletu, a popis tancerki obejdzie się bez 
recitalu pianisty.

Recital „Jańca i muzyki" w sali 
ytMCA w dniu 25 bm. ŚNataUi Lerskiej 
(taniec) i Kazimierza Serockiego .(forte
pian) przyniósł pewne poplątanie róż
nych pojęć, które tańcowi chyba nie 
zaszkodziło, ale muzyce też nie pomo
gło.

Jedni przyszli patrzeć więc denerwo 
wato ich słuchanie, inni przyszli słu
chać, przeto denerwowało ich patrzenie, 
to też na zmianę jeden ,.kawałek" gra 
no. drugi zaś tańczono i w zależności 
od tego fortepian kursował z równie 
dużą sprawnością, jak i hałasem ze sće 
ny do kulis tam i.z  powrotem.

Dla patrzących i słuchających roz
maitość była tak duża, że brakło tylko 
papierosa i ewentualnie czarnej kawy.

Zebrawszy w pamięci wszystkie ,,ka 
wałki" jako tako razem i uporządko
wawszy je na część taneczna i'muzycz
ną, stwierdzić należy, że cboie soliści 
są ludźmi utalentowanymi.-

Janiec INalalii Lerskiej ma dużo

wdzięku i wyrazu, dobrą mimikę 
kształcony thusiał być w dobrej szk° ' 
Wykonany ,.Oberek" trochę nie Pfŝ  
wat do całości, zwłaszcza że był ta»c 
ny „w prawo".

Qra Kazimierza Serockiego była c' i  
ba dobra. (Muzykalność, technika, 
kość uderzenia, poczucie barwy dzlin' 
kowej — dają się z łatwością r0Z/ e. 
znać. Stawianie jednak bardziej 
ślonych diagnoz jest trudne. Viu»\st*ąti>rograniczył się do wykonania 
muzycznych Debussy'ego, Jberta, A 
dały ego, (Milhauda, Ałbeniza —'  
czym wykazać musiał pewną iê .u  
stronność stylu. Wląsna kompozY1̂  
również w tym samym stylu jest 
mana, a że był już i „Jańczący P^L,■ V

si<cyk" i „Biały osiołek", przeto od r j f
aż „ ’Pięć krasnoludków" — urydato 
ponad normę w wyścigu „m otory^'1 , 
tninidturcwości impresjonizmu, czy 
naiizmu. ¡(

Obojgu solistom doradzamy svp‘'rf  ¡. 
recitalową, a wtedy popatrzymy a ^y 
nici na taniec i spokojnie wysinch1)^, 
bardziej wszech: ’ minie ujętej ary. . g 
ra może pozwoli nam na jńhąś 
niejszą diagnozę. „
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